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(Kolej Podkarpacka. — CentraliSel i spraw a 
j jz y k o r a  i wniosku szkolnego Lienbachera. S tra j­
ki centralistów  bezpodstawne. W iązanka pogło­
sek berlińskich. — Sprawy polityczne usunięte z 
porządku dziennego. — Z komisji językow ej przedl. 
Izbv posłów. Szczegóły do rozpraw y komisyjnej 
r a d  wyborem p. Puzyny, TJrzęda państwowe nie- 
m ają praw a ag ladać w w ykazy dających wkładki 
'do cas oszczędności S treeritw itz w stron ie  ko­
misji centralnej ; bemacy p rzyk’ ‘.skują mu.j

Z "Wiednia telegrafują du ?oz. Lw. : Osta­
teczna oferta banku o |ą krabów koronnych w 
przedmiocie budowy kolei żelaznej Podkarpackiej, 
ńa Wszystkich trzech liniach H ura tyn -S tan is ła ­
wów, Zagórze-Grybówi Nowysącz-Zywiec, przed 
łożoną :ost'ała rządowi w przeszłj czwartek. 
W ofercie tej stawia jako w arunki: milion złr. 
zawotowany praez sejm, zrzeczenie się przez 
skarl państwa nadwyżki dochodów z kolei Al­
brechta i Dniestrzańskiej, jaka powstanie w ski 
teK zbudowania kolei Podkarpackiej, oraz przy; 
znanie nadal dotychczasowej sumy gwarancyjnej 
kolei Galicyjsko-węgierskiej, a wreszcie jodu hty 
zarząu wszystkich istniejących' i 'mających się 
wybudować sekcyj kolei. Wspomniana nadwyżka 
dochodów i zapewniti się ni jaca sunn g’ tran-
cyjna uważane być mąią jńko źalic ka państwo­
we, Z koleją Lwowsktf eżeri iówj ecką toczą się 
ui.ady, Waglęiłeni zawarcia kartelu frachtowego.
Decyzja rzą *  Spodziewaną iest wkrótce.

dmiu sejmom krajowym prostą większością gło­
sów, gdyz prezydent ówczesnej Izby nie orzekł 
potrzeby 7s głosów, i nie konstatował, iż isto­
tnie 7 s głosów za uchwałą się oświadczyło — 
ale dodają, iż to było przepomnienie tylko, a 
chociażby istotnie wówczas prosta większość de­
cydowała, to jedno naruszenie konstytucji nie u- 
prawnia do naruszania jej podobnego teraz! U- 
stawy zasad;—ze buwiem przyznają Radzie pań­
stwa prawo " alania Ogólnych dla całej Au- 
strji zasad szkolnictwa ludowego, więc dziś tych 
ustaw trzymać Się należy! Na to odpowiedzieć 
można centralistom zupełnie logicznie, że jeźli 
jakie zasadnicze postanowienie w sprawach szkol­
nych nic moż“ byc ogólnem dla całej Austrji, to 
temsamem nie należy do tych ogólnvch :asad, 
które wchodzą w zakres ustawodawstwu Rady 
pońsl wa1 A stwierdzili to sami centraliści, gdy 
w r. 1869 widząc niemożliwość przeprowadzenia 
w --ałej_ Austr ośmioletniej przymusowej nauki 
szkolnej, oddali siedmiu sejmom prawo ustana­
wiania liczby lat przymusowej nauki. Co więcej, 
centraliści wówczas mając przeważną większość, 
nadużyli jej, wciągając w zakres Ra ly państ 
sprawy, ctóre do niej nie należą wedle ustawy 
zasadniczej, I ogłosili za ogólne zasady szkol­
nictwa ludowego rzeczy, które nigdy ogólnemi 
dla wszystkich krajów koronnych być me mogą.

Opozycja anticentralistyczna j> ż w r, 1869 
przy ustawie szkolnej podniosła to samowiedne 
przez centralistów gwałceni^ konstytucji gru- 
dniowej, już wówczas przeciw wdzieraniu się 
Rauy państwa w zakues ustawodawczy  ̂ ląjmów 
krajowych protestował? — ale nadaromnie. W  “C 
protestując usunęła sie była od obrad, szczegóło­
wych nad ustawą szkolną Dzi aj, gdy anticentra- 
liści mają większość, mi szą konsekwentnie usu­
wać te wszystkie pogwałcenia konstytucji w 
specjalnych ustawach, a usuwać mogą tą  samą 
pr " tą  większością, którą pogwałcenia dokonali
c e n tra liśc i.

W tych  ̂ szystkich manewrach centralistów 
uderzyć musi każdego, i i  cokolwiek przedsiębio­
rą, nie oglądają się na logiczność, na to, czy 
akcji ich ma prawne uzasadnienie, chociażby z 
ich własnego stanowiska, lecz kieruje nimi jedy­
nie namiętność, gniew, iż nie są u steru i stra­
cili wpływ. Kompromitują się na wszystkie stro­
ny. Można powiedzieć, źe ich błędy głównie 
przyczyniają się do utrzymania obecnego; mini­
sterstwa. Gćyby jeszcze w gronie tego minister­
stwa znalazła się śmiała i wielka inicjatywa i zdol­
ność przeprowadzania powziętych planów, 1 toby 
całe stronnictwo centralistyczne rozleciało się 
zupełnie.

Gdy Polacy i mne kluby prawicy ze, rządów 
centrali a ty czutej większości usuwali się od spe­
cjalnych rozpraw nad ustawami, raruszająoemi 
prawa sejmów, a. przekraczającemi ~ rkres Rady 
państwa, to czynili to na podstawi konstytucji 
grudniowej. Ale centraliści daremnie usiłuj; e- 
raz wytłumaczyć swoją abstynencję oezpodsta 
wną Od rozprawy specjalne w spra ,. ie jężyko 
wej usunęli się, podając za powód rzek obra­
zę dr Herbsta przez dr. Riegera. Jest to isto­
tną niedorzecznością, -by cał 3 stronnictwo poli­
tyczne usuwało się od udziału parlamentarnego 
dlatego, iż jeden członek stronnictwa przeciwne­
go obrazić m ał jednego z nich! Jako drugi po­
wód usunięcia się swego podali centraliści, iż 
wobec zachowania się rządu i stronnictwa pra­
wicy nie mają nadziei, aby ich przekonania w 
sprawie językowej uwzględniono. Ależ każda o- 
pozycja, będąca w mniejszości niema nigdy na • 
dziei, ażeby większość poszła za jej przekena- 
niam ! Idąc konsekwentnie za tą  swą nowoupie- 
czoną przez centralistów zasady, usuwania si > 
Hmitjszośc’" od obrad, skoro niema nadziei uzy; 
" ■§ lia. większości, nawinnabj nażda mniejszość 

ić iię całnien ęd -ozpraw parlamentu, bo 
każcfe .njniejążjać jest pewni, że jej wnieski więk- 
szość. odrzucać będzie I

Di igą sprawą, w. której centraliści pos-a jo- 
wili ut jpąć się fd  -ozpravi szczegółowych, jest 
wn.uselt izkolny Lienbachera. Tu jako powód 
wymyśli] sobie, iż sprawa oznaczania lat przy­
musowej nauki szkoSej należy do kompetencji 

•Rady państwa według konstytucji grudniowej, 
wiec przeaazanie jej sejmom wymaga dwóch trze­
cich części głosów. Muszą wprawdzie centraliści 
przyznać, ze W r. 1869 przekazano w ustawie 
■zkolnej oznaczenie lat przymusu szkolnego sie­

Skandai prusk’" zajmuje ciągle umysły, i to 
nietylko w Niemczech, ale w całej Europie, 
zwłaszcza, że tysiące pogłosek podsycają :i bez 
tego już dość naprężoną ciekawość publiczności. 
W Rerlinie obiegała np. wczoraj wieść, że w zy- 
scv ci czterej m istrowie którzy razom z Eu- 
lenburgiem należeli w radzie gabinetowej do 
większości i pokonali mniejszość zgrupowaną do­
koła Bismarka, podali się do dymisji, nie chcąc 
podobnie Eulenburgowi paść ofiarą zemsty Bis­
marka. Pogłosce tej wkrótce potem półurzędo- 
wnie zaprzeczono ; ale na gruncie tego zaprze­
czenia urosła natychmiast inna pogłoska, miano­
wicie, że Bittner, minister finansów, stanówczo 
ustępuje z gabinetu; i pogłoska ta  trzymała się 
dopóty, aż w końcu ustąpiła miejsca znowu in­
nej, zapowiadającej . dymisję Stolberga, wicepre­
zydenta gabinetu, wywołaną bezskutecznością po­
średnictwa, jakiego się Stolberg pc djął na prośbę 
cesarza, a którego do sk”tku doprowan, ić me 
zdołał z powodu, że obie strony, tak Bismark 
jak Eulenburg. do ostateczności są na śie 
zawzięte.

Oburzenie yśród sfei politycznych Beri; 
na. Bismarka ma być niesłychane a wyraz n 
teg ' iest do pewnego stopnia ton prasy berliń­
skiej. W szystkie te dziennik:', które nie stoją na 
żołdz,a kanclerskim, nie mają dość słów nagany 
dla napiętnowania tego brutalizmu, jakim Bis­
mark karci ludzi zasłużonych krajowi za to 
ty lk o , że odważają się mieć inne — a .jak, Na­
tional Ztg. pisze — „lepsze i o wiele r< zumniej- 
sze“ zdanie o sprawach ę,3wnętrznych „Bis­
mark — mówi dalej ten dziennik niema naj­
mniejszego instynktu w sprawach wewnętrznej

organizacji państwa. Wszystko co dotąd w tej 
mierze zrobił, świadczy tylko o jego głębokiej 
niezdarności. I  przeto rzeczą jest konieczną usu­
nąć Bismarka od mieszania się w sprawy domo­
we ’N jmiec bo jeżeli tak  dalej pójdzie, to 
,01’zyści, jakie jego praca przyniosła na polu po­

lityki zagranicznej, pozostaną w tyle po za stra ta  
mi, jakie on wyrządza i jeszcze wyrządzić gotów na 
polu wewnętrznej polityki.1* Inne zaś organa, jeżeli 
mniej ostro występują przeciw Bismarkowi od 
Nut Ziej., za to dogryzają mu może jeszcze 
bardziej przez wynoszeni! pod niebiosa tych za­
sług, jaki dla dobra Prus miał wrzekomo Eu 
lenburg poioży u Ta zawziętość pism pruski cL 
ur< sła już do takich rozmiarów, że Premdenbl 
wiedeński uważa za potrzebne wystąpić z napo­
mnieniem, osn item na ten temat, ze Bismarl 
tyle już zrobił dla wielkiegc „ VaUrlanduu, iż mu 
można wszystko przebaczyć. Z a^ży to rzeczy­
wiście od gustu i pod tym względem z Urem- 
denbtaltrm toczyć sporu nie bedz.emy, za to z 
wnioskiem jego „iż wszyscy ci, którzy dzisiaj 
rzucają się na Bismarka, za kilka Ini znowu 
padną przed nim plackiem** — zgadzamy się 
najzupełniej.

i Wrzawa, wywołana awanturą Bismarka, u- 
chyliła z porządku dziennego dwie sprawy, któ­
re z praw, powinny stać na nim dzisiaj- Miano-

ne pt pierwsze: rokowania w Stambule, a po 
drugie międzynarodowe znaczenie mowy Gambet- 
ty- ko się tyczy tej ostatniej, prasa niemiecka 
nie zdobyła się jeszcze na odpowiednią analizę 
Widocznie mówiąc słowami metaforj użyte 
przez Gambettę — w kuźni berlińskiej wkradł 
sf} nieład, a naczelny kowal nie ma tera: czasu 
wdawać się w spory z rywalem. Ale co się od 

7lecze, to nie uciecze Można na pewne ręczyć, 
że mowa ta  stanie się pierwej czy później przed- 
ir otem badań „mikroskopowych “ Tymczasem 
zaś z odwłoki Eorzyrtają giełdy i gra„ą sobie w 
nąilepszi tryumfalny marsz haussy.

Cc się zaś tyczy rokowań stambulskich, tft 
nad niemi roztacza się mgła tajemniczości. Zło- 
śi;wi utrzymują, że między gabinetami nie ma 
porozumienia ;o do tego, jaki projekt linii grani­
cznej podać Turcji za minimum żądań Europy. 
Natomiast półurzędowe źródła berlińskie — a im 
m tem najbardziej zależy, aby rokowaniom tym 
wyrobić dobrą renomę, z powodu, że Hatzfeld 
rccte gabinet berliński jest w nich sterownikier 
— zapewniają od paru dni codzień, że już „ju- 
tro“ najniezawodniej projekt ułożony zc stanie. 
Wiadomo jednak, że- Jutro** bywa synonimem 
nieskończoności.. w słowniku dłużników.

Na tylnym planie spraw europejskich rysu
j ą  s ię  d w a  z a ta rc i ,-  k ł& syoh  p o m in ą ć  n iep o d o b n a ,
Anglia ma zamiar wcielić stanowczo Ka"dahar 
do dyj, co prasę moskiewską gniewem ąapeł- 

Dzisiaj w Londynie urządza rząd munstru-ma.
alny mityng w tym celu, aby się potem mógi 
„mmaczyć, iż działał pod presją woli narodu 
Moskwa wytoczy w odpowiedzi niezawodnie spra 
wę Merwu. To jeden zatarg , a drugi wybuchł 
o kr iwy i woły. Senat francuzki uchwalił, aby 
od każdego importowanego do Francji wołu po­
bierano 3u fr. a od każdej krowy ‘20 fr. cła. 0- 
kazuje się jednak, że cło to szkodę ogromną wy­
rządzi rolnictwu \\ łoskiemu; ztąd owa interpela­
cja, o której nam telegram rzymski donosi. U- 
spokoić jednak możemy czytelników, że pograni­
czny ten zatarg nie roztacza dokoła siebie wo- 
n prochowej.

P rzeb ieg  ostatn iego posiedzenia komisj. ję ­
zykow ej przedl. Izb y  posłów  przesłano nam w 
telegram ie dosłow nie wudług E e i c h s r a t s c o r r e e p .

D alszy  ,h szczeg ó łó w  narazie niema. Z  m oty­
wów. k tóre p. ScharschmiF podał na w stępie > 
w n iosk u  centra listycznego  w sprawie okólnika  
czesk iego , i którem i us^owa* usprawediiw i'* u- 
sunięcie się  centralistów  ad d a is z j  roap iwy nad 
w nioskiem  p. H e-b sta  —  n ie w iem y tvlko, czy  
usunęli s ię  jed ynie od udziału  w  komisji, czy  tak­
że w  Izb ie  p osłów  —  uderza g łów nie to, ż? u- 
sunięcie s ię  swoje m otyw ow aw szy dotąd tylko  
zarzutam i dr. R iegera, nagle centraliści i na rząd  
w in ę tego  zw alają. J ; s t  o w ięc W ilo^znie ty lko  
finta, w  dodatku bardzo mizerna. (  dyby zjaś u- 
su w ała  się  każda frakcja od obrad, skoro, jak  tu  
p. Scharschm id w y łu szcza ł, niem a w idoków  prze- 
parcia sw ego w niosku, i  skoro z góry  stawia

m itsek, ze względów prawa i słuszności abso 
lutme do przy„; cia liemożliwy. to wszelka 
praca parlamentarna skończyć Dy się musia­
ła, chyha żeby większość przyjmowała naj- 
najszaleńsze wnioski pierwszej lepszej mniejszo­
ści. Joby jednak wówczas np. obecna prawica 
czynić miała, gdyby w te., samej sprawie klub 
liberałów inny, klub postępowców znowu inny, a 
demokraci niemieccy całkiem sprzeczny z temi 
oboma wnioskami wniosek odrębny postawili? 
Czyjże wniosek miałaby tu, według nowej teorji 
centralistycznej, przyjąć większość p: lamentar 
n i?  Gdzież kopiec błazeństw cpntrf istycznychl 

Rozprawa zresztą nad wnlosk >iń H ertata 
była już wyczerpana, a nad wnioskiem t»k Schar- 
schmida jak Hohenwarta z góry niepotrzebna — 
więc też usunięcie się centralistów od narad w 
tjnn przedmiocie było post ftstum . I  zresztą na­
wet wcale się nie usunęli, skoro przez Schar- 
schmida swój wniosek postawili; uciekli tylko, 
obawiając się rozprawy dalszej. Jeżeli zaś dla 
niepodobieństwa zgodzenia się obu uhożć-w usu­
wali się, to dlaczego pozostali podczas rozprawy 
nad wnioskiem Wurmbranda, który t Kiejp sa­
mej był treści w istocie, a nawet hrali. na -iał w 
rozprawie? Jak  wiemy, na poprzed? en posie­
dzeniu tejże komisji minister Prazak przyznał, 
że język niemiecki jest f a k t y c z n i e  w uży­
waniu jako manipulacyjny w wewnętrznej służ­
bie rządowej. Centraliści żądali zaprotokołowa­
nia tego powiedzenia ministra — czego jednak 
większość nie dopuściła A vięo na asł&tniem 
posiedzeniu przy rozprawie naci wnioskiem V ura* 
branda przyłożyli pistolet do piersi ministra 
Prażaka, aby wymódz ni nim jeszcze iategory- 
czniejsze przyznanie. Otrzymali jednan taką od­
powiedź, źe już ani myśleć nie cheieli o jej za­

protokołowaniu.
Z rozpraw komisji legitymacyjnej nad spra­

wdzaniem wyboru p. Puzyny podaje Vaterland 
następująca scenę: „Sprawozdawca Weeber
przedstawił swoją „Raubergeschichte. “ Natural­
nie ozwało się zewsząd: a tc zgrozii! Wtea. 
ktoś napomyka: „Ale... przecież... .może aie cał­
kiem tak się rzecz ma... może zachodzi jedn k. 
jakaś pomyłka? Czy może p. Weeber wszystko 
udowodnić ?“ — „Rozumu się, odpowKda p. 
Weeber, mam wszystkie ak ta  ze sobą. 1 tusf - 
kowalski poczyna przeglądać te akta, natura 
ńie ’aś przedewszystkiem ów „bezczelnie c/,tł- 
szowany protokół wyborczy,“ i  powiad) : „Ależ 
tu przecie wszystko w porządku; ruscy członko­
wie komisji wyborczej są prawidłowo podpisani, 
tylko się po swojemu, po rusku podpisali.. Mn“- 
szę przeto wnieść, aby p. sprawozdawcy dodane 
wspołsprawozdawcę Kioryiiy po rusku czytać u- 
miał .“ Dr. W eeW  musiał tedy przyznać, żc 
ruskich podpisów odczytać nie o; v stanie i 
dlatego uważał je  za nieihuiięjące, pudrobione — 
zgadza się przeto na <Jjd»uie wsnółsprawo 
zdawcy.

Ale dow iaijem y się zarazem, ?e Beiche- 
ratheorresp. sfałszowała relację z tego posjedze 
wa — zataiwszy okoliczności bardzo ważne. 
Otóż w telegramie Pokroku czytamy : „Przy roz­
prawie . nad wyborem p. Puzyny sywołał dr 
Granitsćh scenę wielce gorszącą. “ A w telegra­
mie Pclitihi „Z powodu skompromitowania się 
dr. Weebera przyszło do scen gwałtownych 
Centraliści poczęli trywialnie wykrzykiwać, na 
co I enbacher i Wiedersperg energicznie .odpo­
wiedzieli. W  końcu centraliści' wszystka od­
c z e k a l i ,  i dlatego przewodniczący Smolka o- 
M iadczył, że nie widzi potrzeby wdawać =ię w 
tę historję.**

Ciekawą pod w eh ma względami była wtor­
kowa rozpra. t przedl. laby posłów nad u io- 
skiem Giovanellego, k óryśmy wczoraj podali.

Wildauer (centralista’ podniósł zarzu y Oio- 
vanellego przeciw centralnej komisji dla podat­
ku gruntowego, zwracając je przeciw ministrowi 
Dunajewskiemu, Otóż p allinger h  klubu ho- 
henwartowskiego jak i Giovanelli, którego wnio­
sek też popierał) wykazał Wildauerowi, że owe 
hist^ije działy się w komisji centralnej nie za 
Dunajewskiego, ale właśnie za arcymiłego cen- 
rallt j a Ohertka.

Jak  wiemy, centraliści agitując w sprawie 
podatku grantowego, wojowali potępieniem ko­
misji centralnej i pogłoskam' o jakimś tajnvm 
komitecie tej komisji, który poozynił Galicji ulgi 
z krzywdą krajów niemieckich. Otóż powstał 
Streeruwitz, centralista czystej rasy, i do tego 
bemak, i wziąwszy komisję w obronę, zaprze­
czył jakoby jaki tajny komitet istniał. Z kogóż 
się składał ten komitet ? nikt mi nie powie. By­
ły po pierwszem czytaniu naraiy, w których u- 
czestuiczyli wszys.y członkowie komisji centr., 
srazyse-  pró- z członków właśnie galicyjskich 
1 rządowych. Jeżeli proponowano podwyższenie 
podatku, na Tyrol przypadającego, to z tego po­
wodu, w  Tyrolu było 9«o.000 (dziewięćkroć 
stotysięcy) morgów nieopoaatkowanych i Tyrol 
miał prowizorjum podatkowe i iader korzystne. 
W Częchach jest w wielu okolicach nęlza sto­
kroć gorsza jak w Tyrolu... W Sfyrji było 170.000 
morgóv nieopodatkowanych

7  wściekłością rzucili się na swego towa­
rzysza centraliści, a Schónerer nawet nieuczci­
wość zadr p. Streeru ffitzow* (za co on, a  nie 
Streeruwitz, został do porządku przyzwa ly przez 
prezydenta izby). Streeruwitz jeszcze dosadniej­
szą dał idprawę, a SchónereroWi odpowiedział: 
„Go pai sobie o mnie myślisz, jest mi całkiem 
obojętne** (Wesciość, poruszenia '

Centralistyczni posłowie z Czech przyklaski­
wali Streerawitzowi, który także do nich należy 
i jest oraz członkiem komisji centralnej. Należy 
z tego wnosić, że centrabści z Czech i Morawy 
głosować będą za kontyngentem podatkowym 
inaczej bowiem tak  iawnie by się nie manife­
stowali.

na-

Bar zo ważną wiadomość podają N< vdm  
dńeiy: „Przedstawiciele', rządowi oświadczyli n» 
orywatne zapytania z całą stań®wczośeią że kasy 
oszczędności n i e  rr a j  ą obowią fku, czy t& jskar 
bowym czy - innym urzędom przedkłada, wyka 
zów osób wkłndająeych.' Na każdy apt^ób po 
winien by rząd poprostn . jkazttt urzędom takiej 
ciekaw ości, a conajmńiej Kasy oszczędne lei i! inne 
tego rodzaju powinny odmówić, gdyby jaki u- 
rzędnik lub urząd zażądał przedłożeni tych wy­
kazów, i sprawę wytoczyć do wyższyćł instaucyj.

Z "Warszawy piszą do T)z. Pozn. co 
stępnie. .

Niejaki p Samarin, Moskal, sekrotarz re- 
dakti ynlctcniha Warszawskiego poszedł na 
przedstawienie do Eldoradc czy Herkulanum czy 
tol i  lufcgi pudól nego zaklaju. Tam spotkał pana 

W., Moskala takz,e, studenta medycyny w uni- 
w rsyteeif warszawskim, który zażądał, by,m u­
zyka zagrała coś z opery moskiewskiej: „Żyzń 
za fi.ara.** Muzyk; wypełniła to życzenie i za- 
gTp.ł;. jak:'' urywek : rzeczonej opery. Podczas 
tej gry p Samarin, któremu się to nie podobało, 
zaczął Syaać. P. W . nie miał nic lepszego do 
roboty, jak pójść na Orugi dzień do oberpolic- 
majstra i zadenur^^ować p; Samarina o zbrodnię 
sykania i naturumie wolnodumstwo i niobłaho- 
nadieżnost. Pociągnięto go do odpowiedzialności
i rozporządzono śledztwo. Gdy się koledzy p. W . 
znajdujący się z nim na tymże kursie dowie­
dzieli o takiej jeg< gorliwości, zażądali od re­
ktora uniwersytetu, aby mu jakc człowiekowi 
pozbawionemu uczuć honoru, rozkazał opuścić u- 
niwersytet Rektor posłał na kurs inspektora, 
aby zreflektował młodzież; ta  nie chciała go 
słuchać a na słowa jego odpowiedziała gwizda­
niem. Nadto cały wydział medyczny poparł żą­
danie kursu, na którym się znajduje ów gorliwy 
p. W. Po stronie znów tego „zacnego** mło­
dzieńca stanęło-trzydziestu Moskali. Jak postąpi 
władza naczeli w  tej sprawie, nie wiemy, ale 
to pewna że decyzji ej oczekują z wielką nie­
cierpliwością już to .r interesie młodych ludzi, 
już to 4h  tego1 że będziemy miel jasny dowód, 
ozy imw W skrawach tegt rodzaju postąpić z 
iu eżytą toziropnością i sprawiedliwością i czy 
z muchy nie będrie się sta *ała zrobić słonia. “

Co do nas, to ubolewamy mocno, że mło­
dzież nasza zbyt się umośłi i dała się wciągnąć 
w spór, któr* po prostu, należało traktować jako 
spór zaszły pomiędzy dwoma Moskalami a więc 
którego załatwieni aależaro pozostawić tymże i 
ich rodał im Dla młodzieży naszej dość było 
i sunąć się od denutejanta i okazać mu należytą

D w ó r  p e t e r s  D u r g s k i

* czasów p-oyti na n im .
•a Adam a Jerzego Oeartoryan,iego.

vu iąg  dalszy.)

^jj? w M i P l  'badv’aj b icia zostali mia­
nowani oficera . gwardii co miało być dla nich 
dowoaeb ^  c alr  j iaski, a co przyjęli z de-

liak rty ł i  piwwafnym zabrane .ajątki.
CzartbiWŚkir i nie zwrócono ic l majątki Jecz od- 
d zie foy i aktem  carycy zabrant dobra da iwano 
W lów ód  szczególnej a s | l  Ada " f i i
E o n ^ -u te i u, .a tizym u jąc A ąńostwo U ty c z o w -  
skie i  K r-em ienieckie
i  dAłftede Ir  MarkoWOWi. ”  te11 spósób krzy-

*'daf w yrządzim a ójeht," ń  T -
dzieciom . GCzywiś; ie młoda a - jg ij i  L
W łaszpayli źob/fi tą, ia r o w iź ^ , lecz .oddali ją

W r & T l f o t r '  w -
tego" ■ '  '

Bą?u jednego, w. ks Aieksandei spotkawszy 
na spacerze nad Newa jtsięcia Adaina, 
cz> , i i  j,ałuie, źe go zadko widuje, kazał BU 
piTtyjśu i.-i aiębie, do Taurydzkieg p a ła c u ,  któ- 

3ibv ogróć "hciał rup pokazać ' T—

dzień i godzinę. Była to wiosna. Zbliżyła się 
rozstrzygająca chwila w życiu księcia Adama, 
który tak ją  opowiada:

„Stanąłem w dniu i godzinie naznaczonej, w 
Taur-idzkim pałacu; żałuję, żem nie zapisał so­
bie dokładnej daty. Od tego dnia i od rozmoWy, 
którą mań opowiedzieć, rozpoczęło się moje ser­
deczne oddanie się w. csięciu, mogę powiedzieć, 
że się rozpoczęła “ rzyjrźń nasza, jej pobudki i 
cały szereg szczęsnych i n.eszczęsnych wypad­
ków, który ih łańcuch trw a dotąć i przez dług’e 
lata da się spostrzegło.

„Zaledwo wszedłem, w. książę ujął mię za 
rękę i zaproponi wał pójść do ogrodu, abym 
mógł, jak  p o w iad a ł, ocenić zręm ść ogrodnika 

Anrlii, któg, j  amiał zaprowadzić wiele tan.
rozmaitości, nie dając nigdy pc 'trzedz gran o 
zostawionej mu przestrzec H kkc wiek ta szczu­
płą była: Pamiętam, -źe Jnajm wałc się; tak wiele

kró
pa-

kangurói przesłanych .mperatbrcwąj irzez 
lr. angielskiegi, na które tali że poszliśmy 
trzeć. Przebiegaliśmy ogróa v,e WPTisndCh kie- 
runkach 
rozmów;

mojego postępowanie, nasze poddanie się trybo- 
wJ życia, kióry dla nas nieprzyjemnym być iu- 
Siał, spokój i obojętność, z laką przyjmowaliśmy 
nmmiłe; dla nas Skj, iie odpychając ich i nie- 
przywiązująo żadnej do nict wag" zjednały nam 
jego szacunek i zaufanie; że miai aympatję dla 
uczuć naszjah, „dgauywa je i jotwierdzał; te  
czuł potrzebę odkryć nam swój rzeczywist1 spo­
sób myślenia ; że n ie mógł znieść tej myśli, iż 
moglibyśmy go sądzić ir cząj niż na ' io rzeczy 
wiście zasługiwał,

„Powiedział mi wtenczas, że nie podzielał 
wcale poięć i doktryn gabinetu i dworu; że da­
lekim jest od pochwalali; polityki swojej babki; 
że jej ^osady potępia; że najlepsze nosił w du­
szy życzenia dla Polski podczas p łnej chwały 
jej walki że ubolewa nad jej upadkiem, że Ko­
ściuszko w iego oazach jest wielkim człowiekffem 
przez swoje czyny i przez sp rawę, której bro­
nił, a która jest sprawą ludzkości i sprawiedli­
wości. Wyznał mi, iż liienaw .dzi despotyzmu 
wszędzie, w jakikolwiek on sposób .Ję oojawia ; 
źe miłuje wolność, że ona się .. w/ystkim ludziom 
zarówno należy; że rewolucja francuzka zajmuje 
go najmocniej i że ubo" w anc nad jej straszli- 
wemi zboczeriami, życzy powodzenia rz< czypo- 
spoiicej i z niego się cieszy. Mówił mi ze czcią 
o sw im nauczycielu, p. La Harpe, jak  o czło­
wiek wysokiej cncly, prawdziwej mądrości, 
szczerych !;asad i energicznego chara*ieru. Jem> 
”ii’wdzięczał wszystko, ' cokolwiek miał < brego, 
cokolwiek umiał; a szczególniej te .asady pęa 
wd; i sprawiedMwości jakie czuł lię saczęśU 
rym, że nosił v swem °urcu i kie teńi( Lf 

Haroe w 1 'szy jego zaszczepił.
.,Przebiegając wzdłuż i w poprze, ogród, 

spotkaliśmy kilka razy w. księżnę która priO- 
chadzała się także. . W . osiąże po” ied lał mi ze 
żona hyła powiernicą t jeg  1 nyśli, że ona jedna

że  u^zuć ,ycŁ uil- mógł powierzył nikom u bez  
w yjątku,, bo w  całe. •’ [c~kwie "ikt 'eszcze  nie 
b; w  stan ie n ’"'i ty lk o  podzielić, ale zrozu m W  
ich  naw et, ne m ogę w  c poj^c, jak  rozkoszn ie  
b ęd zie mu odtąd n ieć  kogoś, z kim  bedzia móerł

mówić otwarcie, z zaufaniem ztfpołnem. Rozmowę, 
tę przerywały iak łatwo wyobraź1" I sob.W ry 
lewy przyjaźni z jegc a zadziwiąnjąji wo»ięcz 
ności z mojej strony, obok zapewnień zu iłnego 
poświęcenia. Poaegnai mię oświadczając, źe bę 
dzie się starał w.dyyać ze ainą jak  najczęściej, 
a zaleeają.c mi największą ostrożność i tajemnic, 
upoważnił mię iednak do udzielenit bratu mo­
jemu treści naszej roztnówy.**

P o  przeniesien iu  s ię  do ir s tie g o  S io ła  Czarto­
ryscy  b y li codziennym i fbśćm i w kgj Aleksan 
t o .  Codziennie te ż  od t  ‘ 
m iędzy m łodym i przyjaciółm i w yj iiąn»

od tej pory c dbywała nę 
t „ .  . 'icciółmi wyj 'iąnu "dań.

zwierzeń i budowanie planów na : zyśzłość.'i ł  i   . 3   _ __ _■ J   • L .ii a .aa J ' 1Aleksander, który w życiu swojom,Aotąd 
pc ważnej Książki do końt- pńż^sżytał, (któ­
rego wykształcenie, miłne •tówo* d, ojsp po­
wierzchowne, puszczał da ^kie. yóflże ftntaiaui 
wobec przyjaciela 'wego hyf reprwenn

iśbbl
nusi iw oii rózaąi& i ^  kWąih' ABiiii. 

ohetnym  a m  niy delakim  tfpoiwbi e ' ip a tr j bania  
sial przysEfego oa ra Ja sp rk w y publicżne m ożna

■ t ___ i   nr rram^nitAnr noma ,h'a '

Waną do taJtiej zmiany i na razie nic by na tem 
nra zyskała, bo utraciłaby tego, którj był naj­
godniejszym piastowania władzy, bc miał naj­
czystsze i najzbawienniejsze zamiary.

Brak głębszego wykształcenia w m.jdości 
był Dowodem tego, że.przekonani jego nie mo­
gły się ustalić i z czasem uległy w siu zm anom 
pod wpływen przeciwnych prądów wówczas 
Bdna . gdy zawierał przyjaźń z < .arto yskim, 

opinie U podłu? zap; meńjjbyły czyste i szcze- 
&, To tai nr. ” ijw jt rodaków, że zbyt*.o zaufał 

i wiele p.-zywięzywał wiary do za­
pewnień W o, ka. Adam odpowiada w swoich 
na Jętfiikach: , Wbrew tym, którzy mn uwła- 
sl utrzymywałem częs7, że jego opinie nie 
były iiuane, lecz szczere. Popęd nadany w pier­
wszy ih atacb stosunków naszj ch nie mógł się 
latrzeó 7 a.ste, kiedy dziewiętnastoletni A L ' 
tsa  idei, pod osłoną największej tajemnicy, wy- 

i w a ł ; pr idemna uczucia sw oje, które ukrywał 
^ tzed  ( a td św.at im., czynił to dla tego. że 

UDi aozuaw^  rzeczywiście i potrzebował 
zwierzyć się z nich przed kimkolwiek, jakąż  in-

p o w z ią ć  wyobrasenie z , c do ną pobudkę mógłby m.fc. Wtenczas? Kogóż miał-
tromj 1  W *  .ronulby zamiar oszukiwać? S z ę | ,  niezawodi za po-
hyłr- —siytuci niesjiiawiodłiwą i b.zrozumaą, i pędem erca 
żc piastowanie najwyższej włądzy winu być za
lezne nie od przypadku rodzenia, ale od kło­
sów narodu, który s ł j i  potrafi wybroń uajzdrl- 
rieiszego do rządzenia nim Oczywiści? 4  ij 
przeciw temu mieć niemożna było d  tyźe o ile 
to było szczerem przekonaniem i. ał« k^ektander 
nosił się wtenczas z myśl* ,nadnć *>* ? rstąpieńii 
swojem na tron - t  praktyczny wyra* tc i  iu! po* 
glądowi. P ręopióait jeg, mnsiai go praekpny 
waij. ca Moskw- nałf" była zdolną i  przyjntO'

l  °:wi< rża ł s ię  z istotnych  sw ych  
n y ś l i M

Carowe przychylni* p atrzy ła  na to zb liżenie  
s ię  ynuka z Czartoryski.'"" n ie’ dom yślając się  
wcale,- * o  byio istotnym  tego  powodem . D aw niej­
sze w yobrażenia o św ietności i znaczeniu  ary- 
itok .acji p ilsk iej, w yrob ił^  zap ew n e w  niej prze­

k on an ie, Iż p ożyteczn ą  iy ło  rzeazą p rzyw iązać  
do Jej ir iiu ka  rodzinę, m ającą w n ły w  i  znaczenie  
m sraju

(C. d. n.)



pogardę. Tak jedynie należało hn postąpić — 
innej tu drogi nie było. Nam się bowiem nie 
wdawać w spory obcych nam — ich brudy prze­
cież nie mogą spaść na nas; sami ponoszą za 
nie odpowiedzialność. W trącając się w nie, spra­
wić to tylko możemy, że wszystko skrupić się 
może na nas. W.ęc raz jeszcze powtarzamy, że 
tak w interesie dobra kraju, spokoju rodzin i w 
interesie własnym winna się młodzież nasza na 
przyszłość rzymać zdała od tego rodzaju spo­
rów i zajść, nie powinna pozwolić wciągać się w 
takowe. Honor bowiem- ani godność studentów 
Polaków me może ucierpieć i  szwank wać tam, 
gdzie czynu brudnego dopuścił się oDcy a nie 
Polak.

Przy tej sp( sobności niepodobna nam tu 
nie i wyrazić naszego zdziwienia nad młodzieżą 
moskiewską. Wszędzie i zawsze młodzież jako 
taka rwie się tylko do obrony szlachetnych idei 
i staje w obronie szlachetnych czyuów i szla­
chetnych spraw. Szpiegostwo i denuncjacja są 
wszędzie w pogardzie, nawet u tych, którzy się 
niemi posługują. Czyżby tego nie ro^amiMą mło­
dzież moskiewska, skoro staje v obronie ohy­
dnego czynu? Nie obwiniamy jej o to przecież 
bez względu, z jakich się ona ^ywiołćw skład; 
sądzimy tylko, że po za nią działają starsi m i­
nerzy, którzy dz.ałajac w rwych interesach, wy 
wołują walkę narodowościową i rzucają nie­
pochlebny cień na swych młodych rodaków. 
Przypuszczenie to snujemy z samej natury u- 
sposobienia młodzieży a ztąd nie sądzimy, aby 
ona sama, z własnej inicjatywy, w taką okropna 
rozterkę z mo ralnością popadła.

Przekonani wresj ie jesteśmy, że naczelne 
władze polityczne w Warszawie nie wyśrubują 
tej sprawy na jakąś sprawę polityczną, i zała­
twią ją  w sposób należyty i odpowiedni, to jest 
opierając swą decyzję na zasadach prostej mo­
ralności. Jeś1' zaś tak  postąpią, złożą tem sa­
mem dowód roztropności, wyrozumiałości i spra­
wiedliwości, które winny być je? jedynem* i i :e- 
ustającemi kierownikami

** *

Z Kijowa piszą do Czasu :
Wypada mi coś nadmienić o aresztowaniach 

politycznych. Otóż d. 17. stycznia aresztowano 
w Kijowie czterech przestępców prawosławnych, 
a mianowicie dwie kobiety i 2 mężczyzn. Na­
zwiska ich; Maija Prysiecka obywatelka gub. 
Połtawskiej, Zofia Bogorzolcowa (jej siostra), 
Aleksy Szatyłow były student uniwersytetu Char­
kowskiego i pewien człowiek w średnim : wieku, 
który umywa swoje nazwisko. W mieszkaniu o- 
sób wyźe: wymienionych (na rogu ulic Szulaw- 
skiej i Mikołajewskiej) dokonano rewizji i zna­
leziono jakieś broszury rewolucyjne, kilkadzie­
siąt egzemplarzy „wyroku śmierci" na pułkowni­
ka Korobowa, naczelnika wai-sziatów arsenału 
kijowsk }go, kilka sztyletów, kilka rewolwerów 
itp. rzeczy. Co do pułkownikj Korobowa, miał 
on się znęcac nad robotnikami i nadużywać fch 
pracy. Otrzymał on od nihilistów trzy ostrzeże­
nia, a w końcu został przez nich skazany na 
śm ierć; lecz yyrok ten nie miał czasu być do­
prowadzonym do skutku i tylko był przedwcze­
śnie wydrukowany. W kilka dni po dokonanych 
aresztowaniach, a mianowicie 21 . do 24. stycz­
nia pojawiały się codziennie proklamacje „Połu- 
iniowego sojuszu robotników," które naklejane 
były na rożnych kamienicach kijowskich, a poli­
cja pi )klamacje te bezustannie zdzierała, bądząc 
•z .roklamacyj wnioskować wypada, że sojusz ów 
należy dn najskrajniejszych; "akie istnipja na 
świecie pod względem środków teroryst/cznych. 
Jako jedyną racjonalną drogę walki robotników 
z rządem i z klasą możniejszą, proklamacji za­
chwala morderstwa osób rządowych i posiadaczy 
ogromnych majątków, podpadanie, rąbanki pod­
stępne i rozmaite inne zbrodnie.

Śledztwo "wykazało, że aresztowani mieli 
stosunki z izynownikam moskiewskimi i ze szla­
chtą czynszową. Wzięto nawet do fortecy 18. 
stycznia policyjnego komisarza dzielnicy, zosta­
jącego w służbie czynnej. Szlachta czynszowa 
najliczniejszą jest w majątkach pokońfiskowa- 
nych, które rząd pooddawa* nowym obywatelom 
moskiewskim. Otóż szlachtę tę. siedzącą na grun­
tach odwiecznem prawem, właściciele rugowali z 
gruntów lub żądali znacznego podwyższenia czyn­
szu a areszcowani namawiali ich do smowy prze­
ciwko właścicielom ziemskim. Śledztwo ągle 
się toczy i nie wiele jeszcze wykryto. Widzimy 
więc, że spiski nihilistów nie ustają. Przytem 
napotykamy niezmiernie charakterystyczny feno­
men, że pomimo bezustannych aresztowań i e- 
gzekucyj, ijwięcej kontyngentu dla szubienicy 
dali synowie popów moskiewsk ich, wychowani od 
niemowlęctwa w religii prawosławnej, przez rząd 
moskiewsk: wyłącznie protegowanej.

Zwró lić muszę uwagę na niezmiernie cieka­
wy rezultat rozporządzeń rządu moskiewskiego 
w kwestji udzielania pożyczki właścicielom ziem­
skim wyznania katolickiego i prawosławnego. 
Wiadomo wszystkim, że rząd zatwierdził bank 
mięjscowy ziemski w Kijowie akcjonariuszom, 
którzy mieli wyzyskiwać Polaków. Moskalom zaś 
nadane było prawo zakładania majątków swoich 
w Towarzystwie wzajemnego kredytu w Peters­
burgu, co katolikom absolutnie było wzbronione. 
Dla Moskali stopa procentowa wypłat bankowych 
o jeden procent była niższą od tejże stopy ki­
jowskiego Banka ziemskiego. Tyr sposobem mo­
skiewscy właściciele ziemscy tę m eli dogodno; ć, 
iż o jeden procent taniej od Polaków dostawali 
pożyczkę na swoje własności. W  początkach by­
ło to bezwątpienia dogodnością dla ich kredytu 
ziemskiego dość znaczną. Ależ jaka niespodziana 
katastrofa zmieniła zupełnie sytuację prawosła­
wnych, którzy do kredytu wzajemnego odwoły­
wać się zdecydowali! Procenta od kuponów li­
stów zastawnych Banku kijowskiego opłacano ru­
blem papierowym; procenta zaś od listów Wza­
jemnego kredytu płacono w złocie lub srebrze. 
Przy upadku dziś kursu papieru, moskiewscy 
właściciele ziemscy obowiązani są wnosić nale­
żność ze stopą menniczną rubla metalicznego. 
Polacy zaś wypłacają należność rublem papiero­
wym, co robi taką różnicę, że dziś prawosławni 
muszą opłacać o dwa procenta wyżej od należno­
ści, opłacanej przez katolików. Czem się to skoń­
czyć może, trudno przewidzieć, gdyż Bank wza­
jemnego kredytu nie może ponosić stra t z upad­

li rubla moskiewskiego wynikły ch ? Coraz to 
nowe r~bi bani naddrtki, obciążając niemi swych 
debitorów z1 emskich, choć i prawosławnych, dla 
których ten redy. stał się w obecnej chwili 
nadzwyczaj uciążliwym, ufamy więc faktyczny 
dowód, iż fenomena ekonomiczne są takiej natu­
ry, że ująć ich w żadne karby i ukazy rządowe 
niepodobna; a być może, iż są nawet tak Lrażli- 
we na przepisy aummistracyjne, że w części przy­
czyniają się do zdyskredytowania papierowego 
rubla.

W kraju naszym Polacy oddawna usunięci 
są ud wszelkich zajęć politycznych, od wszelkich 
posaff "rządowych, na których spełnianie gorliwe, 
uderzywszy się w piersi, nie jedna fortunka szla­
checka pękała i pękać by mogła. Dziś, powta­

rzam, Polacy usunięci od pokusy stracenia mają- 
teczku na tak zwanj ch posługach obywatelskich, 
przyszli powoli do rozsądku arytmetycznęgo, pra­
wie wszyscy oddali się zajęć‘om gospodarskim, 
siedzą cicho i p racują; i zanotować musimy po­
cieszający fakt, że obecnie współbracia nasi o- 
czyścUi się z długów, a nawet w kapitał własny o- 
brotowy, bez odwołania się do kredytu żydow­
skiego, należycie zaopatrzyli się.

Towar ystwo kredytowe ziemskie.
(XVI II .  Ogólne ggromadgenie)

W dalszym iągn śroaoweg„ posiedzenia, po 
zerwie zarządzonej dla wykryr'a rezultatu gło­

sowania na człeuków komisji rewizyjnej, zabrał 
głbs

P. J  a s i ń s k i Franciszek, czyniąc wnio­
sek naglący, poddany przez 48 delegatów 
Wniosek tek brzmi:

„Ogólne zgromadzenie w uznaniu zasług dy­
rektor Towarzystwa kr. ziemsk. ś. p. J. Pają- 
czkowskiego, postanawia że z dochodów Towa­
rzystwa ma być wypłacaną przez przeciąg lat (i 
jórocznie, jako kasiłel na wychowanie należyte 
dzieci śp. zmarłego, do .ąk  opieki tychże dzieci 
Kwota 1500 złi. w ratach miesięcznych, a to od 
dnia dzisiejszej uchwały począwszy/1

Wnioskodawca napomknąwszy o obywatel 
skich zasłngach zmarłego i jego niezmordowanej 
gorliwości, prosi zgromadzonych, aby w uznaniu 
zasłużonej działalności ś. p. dyrektora i Kierując 
się pewnikiem, iż dzieci tak  wzorowych cnót o- 
byw»tela, wszechstronnie wykształcone, również 
będą zdolne przyjąć i wykonać gorliw e każdy 
obowiązek, jaki na nich współooywatele włożą, 
mncżliwili tym nieletnim dziś dzieciom nabycie 
taŁ  ego wykształcenia Datek ter nie będzie 
stracony, a będzie najlepszym pomnikiem, jak 
Towarzystwo zasłużonemu wsnółpracewnikow 
‘swemu wystawić może oklaski)."

Wnicsek powyższy bez dyskusji jednomyślnie 
orzyjęto. .

Z plóiżądku przystąpiono do wysłuchania 
sprawozdania komiąji, wybranej do zbadanń 
wniosków p. Marassegu,

Referent j. Ż u r o w s k .  oznajmia, że ko­
misja, jednomyślnie oświadczyła sie za wnioskiem 
p. M .-asse»: domagającym się emisji 47„ listów 
zastawnych, eook 'stnHącyck już 5"/, listów, i 
proponuje w konsekwencji potrzebne zmiany sta­
tutów 1 q warzystwa, a to w §§. 8, 8e, 11 , 
24 i 26.

W dyskusji nad ^em sprawozdaniem zabiera 
głos p. M a r a s s e  i skreśla pokrótce powody 
które go skłoniły do uczynienia wniosku, będą­
cego podstawą elaboratu komisji. Korzystniejsze 
od pewnego czasu konjuktury pieniężne, i obni­
żenie stopy procentowej, każą się spodziewać, że 
emisja 4-pret. listów zastawnych nie będzie rze­
czą ryzykowną i że listy te pomyślny kurs o- 
siągna. Jeśliby zaś, co niespodziewana, kurs 
n. p. nie Osiągnął 80 za 100 w tak.m razie, ro­
zumie się, rzecz nie będzie wykonaną ; albowiem 
dyrekcja lie będzie wydawać 4-prctw. listów 
zastawnych. Niczego się więc nie przesądza tą  
uchwałą. Wobec ogólnej dążności do zmienia 
stopy procentowej, mnienm, mówca, że Towarzy­
stwo kredytowe, instytucja jedna z najpierwszyck 
w Łraju, Juicjatywę wziąć powinna, a nm odwle­
kać rzeczy do czasu, w którymby koniecznością 
zmuszoną do tego została. Mówca nadm. nia je­
szcze o nui A îaoii płynących z emisji 4-prctw 
listów, zwłaszcza przy konwersjach, gdzie 1 pret. 
znaczy bardzo wiele Nawiasowo wspomina mó­
wca o niedogodnościach przy konwersji, płyną 
cych z wadliwej ustawy hipotecznej austrjackńj, 
według której, w razie wyekstaDuLwania długu 
z pierwszego miejsca, wchodzi następny dług na 
pierwszy numer tabuli. W innych państwach 
każdy dług na majatku -iążący jest zaintabulo 
wany na pewnym numerze porządki wym, i z te 
go numeru na pierwszy, w razie tcyekstabulowa- 
nia pierw izego długu, przenosić go nie wolno.

P. D j e j . s K i  dodatkowo do wniosku p Ma- 
rassego w nosi; Dyrekcja uda się do Koła pol­
skiego we Wieoniu, aby toż postarało się u mi 
nisterstwa o rychłe wprowadzenia w życie usta- 
ffj wniesionej inż do Izby posłów, o uwolnienit 
konwertujących od opłat obecnie wymaganych.

P. S t a r  „ w  ł j  i ,  staje w opozycji do 
wniosków komisji. W  dłuższym ~rywodzie cyfro­
wym usiłuje dowieść, że emisja 4 prc. listów za­
stawnych l e przyniesie spodziewanych korzyści.

P. Ł o d y ń s k i  Hieronim staje także w o- 
pozycji, wychodząc z tego punktu widzenia rze­
czy, że skoro instytucja kwitnie, (listy stoją al 
pari i wi żej) więc pocóż zdrowemu zadawać le­
karstwa V (wesołość) Mówiono tu  o podniesieniu 
rolnictwa Ani rolnictwo ani rolnik me będą lep­
szymi, po mmo wydania 4 pret. listów (wesołość). 
Mówca wnosi przejście do porządku dziennego

Komisarz rządowy p. Edw. P  o d 1 e w s k i 
zwraca uwagę na ostatnią zmianę, proponowaną 
przez komisję w §. 26, gdzie komisja proponuje 
dodać: Emisja listów 4 pret. ma wejść w życie 
z d. 1 . lipca 1881. Ponieważ niewiadomo, czy do 
l. lipca zmiana statutów uzyska zatwierdzenie 
rządu, przeto komisarz rządowy radzi postano­
wienie to uchylić.

Sprawozdawca p. Ż u r o w s k i  odpowie­
dziawszy oponentom wniosku komisji •'vstaje 
przy nin stanowczo, mierając się głównie ń i 
tem, że skoro 4 pret. iisty zastaw* e bęaą wy­
dawane tylko na życzenie zaciągającego pożycz­
kę, Towarzystwo na żadne ryzyko się nie nara­
ża, i ża<Ł Lej straty  ponieść nie może

W  odpow edzi komisarzowi rządowemu za­
znacza referent, że postanowienie wprowadzenia 
nowej emisji jak  najrychlej w życie jest wskaza­
ne konjunkturą na targu pieniężnvm W razie 
gdyby, co nieprawdopodobna, zm ma statutów 
nie uzyskała zatwierdzenia przed 1 . lipca 1881, 
r., postanowienie dodatkowe w §• 2u niczemu nie 
przesądza. Albowiem na wypadek gdyby zatwier­
dzenie nadeszło nawet w kilka dni po 1. lipcu 
1881, emisja jes+ możliwą.

Hr. R u s s o c k i  imieniem dyrekcji przema­
wia tak*e za uchyleniem dodatku do §. 26. pod­
nosząc trudności formalno ja k  przygotowani i 
blankietów, stampili) i t. j s t ó r e b y  w razie o- 
późniorej decyzji rządu me dozwoliły dyrekcji 
zastos .wać się do postanowienia względem emi­
towania nowych 4 pret. listów już z dniem 1. 
lipca 1881.

Przystąpiono do głosowania. Za przejściem 
do porządku dziennego nad wnioskiem komisji 
g  nsowało dwóch delegatów. Reszta zgromadze­
nia jeo lomyślnie przyjęła wniosek.

Ogóljip zj eo iadz6ui< delegatów uchwala, iż 
^ „warzy wo kredytowe na przyszłość 4 i 5 prc 
list; zastawne wydawać będzie,; stosownie do ży­
czenia zaciągającegi pożyczkę.

Zmiany proponowane przez komisję w sta­
tucie a to w §. 8, „ie listy 4 pret. będą wyda­
wane wedłiur w zou  nowego" i podobne dodatki 
w §. 8 lit. e, U  i 24 przyjęto bez dyskusji

Nad dodatkiem do §. 26., „że emisja 4 pret. 
listów zastawnych wchodzi w życie z dniem 
1. lipca", wywiązała się dyskusja, w której wzięli 
udział pp. dr. Kramski, Pogonowski, Augustyno­
wicz (wskazując, że w razie trudności form - 
nych w emitowaniu nowych listów może dyrekcja 
wydawać promesy) dalej Ab rahanowicz, hr. Rus- 
socki i sprawozdawca, poczem dodatek do §. 26. 
Przyj^o.

Przyjęto także po krótkiej dyskusji wniosek 
(powyżej przytoczony) p. Ujejskiego Bronisława, 
z dodatkiem p. M. lir Reja, aby dyrekcja udała 
się w sprawie uwolnienia od opłat przy konwer- 
tacjach także i do ministerstwa.

Następnie po krćtknm  uzasadnieniu przez 
sprawozdawcę p. Żurowskiego, przyjęto drugi 
wniosek komisji:

Ogólne zgromadzenie odseła trzeci wniosek 
p Marassego (o wydaniu kilku planów umorze­
nia) do dyrekcji, która wraz z komisją rewizyjną 
go zbada i złoży sprawozdanie na następuem 
zgromadzeniu. ("Na rok. przyszły).

Następnie ogłoszono rezultat wyborów do 
komisji rewizyjnej: Wybrani zostali pp Bohdan, 
Szumańczowski, Vivien, Abrahamowicz, Żurowsk' 
G-niewosz Stanisław i Dębowski.

P. B o h d a n  jako referent komisji rewizyj­
nej zdajL sprawę z przekazanego jej w roku ze­
szłym wniosku p Żurowskiego „aby papiery war 
tośćiowe, °tanowiące fundusz rezerwowy, wykazy 
wano na przyszłość w stanie czynnym nie al 
pari, ale pidług kursu z 31. grudnia odpowie­
dniego roku.a

Komisja proponuje do przyjęcia wniosek na­
stępujący .

1) Papiery wartościowe stanowiące fundusz 
rezerwowy będą wykazywane i nadal al pari, 2) 
w celu wykazywania rzeczywistego staru  mająt­
ku, zestawi dyrekcja obok wykazu podług nomi­
nalnej wartości, wykaz podług kursu z dnia 31. 
grudnia idpowiedniego roku.

P. Ż u r o w s k i  przemawia za swoim wnio­
skiem, przytaczając, że we wszystkich instytu­
tach opartych na ;ej podstawie co Towarzystwo 
kredytowe ziemskie, przyjęto sposób wykazywa­
nia bilansu wskazany w projekcie wnioskodawcy, 
że nawet wartość 1 idynkow stanowiących wła­
sność tak1’oh zakładów, w stav ‘aną jest do bilan­
su podług oszacowania z 31. grudnia każdego 
roku.

Mow^a wychodzi zresztą z zasady, że bilans 
powinien być oparty na podstawie rzeczywistej. 
Wykazuje cyframi, że Towarzystwo kredyto­
we notując tundusz rezerwowy podług wartości 
al pari, wykazało przez 10 lat łącznie 234.872 
złr. mniej, aniżeli wypadało podług kursu dzien­
nego, a przez 28 lat o 954.669 złr więcej nad 
wartrść notowaną w obiegu.

P. A b r a h a-m o w i c z nie widzi najmniej­
szej potrzeby proponowanej pizez p. Żurowskie­
go innowacji, która wprowadzona nagle mogła­
by Towarzystwo na szkody narazić. Mówca prze­
mawia za wniosk om komisji. Po przemówieniu 
pp dr. Kraińskiego, Żurowskiego i sprawozdaw 
cy, uchwalono wniosek komisji.

Z kolei referuje hr. R u s s o c k i  sprawo­
zdanie dyrekcji o wniosku p. Bobczyńskiego. 
Wniosek ten żąda zmiany §. 63. statutu w tym 
kierunku, aby dług w Ustach zastawnych zacią 
gniony, a kwotami umarzającemi niespłacony, 
wypowiedziany był przez dyrekcję na 6 miesię 
cy naprzód na drodze ustawami krajowomi ozna­
czonej, a nie ogłoszeniem w G azeeie L w o w sk ie j, 
celem uniknięcia publikowania dłużnika.

Dyrekcja wnosi przejście do porządku dzień-
n o g o , p o n ie w a ż  d y r o k o ja  u ię  d o  o g ło s z ę -
nia w Ofagecie Lwowskiej wówizas, gdy wypo­
wiedzenie w drodze sądowej nie skutkuje, gdy 
mia.uow^ie wyrok sądowy pozostaje skutkiem 
zabiegów dłużnika niedoręczony.

Jtr*. Bobczyński w dłuższej przemowie przed­
stawia w sposób wielce humorystyczny rozmaite 
kolizje w jakie wprawiają wypowiedzenia długów 
przez dyrekcję w Gazecie L w o w sk ie j  umieszcza­
ne, że wspomnimy tylko jeden przykład o kon­
kurencie do posaznej pa,nny, któremu w zabie­
gach matrymonialnych stanął na drodze inserat 
urzędowy w G azecie L w o w sk ie j.

P. Ł o d y ń s k i ,  broni interesu instytucji ja ­
ko takie’, która przedewszystkiem na oku po­
winna mieć bezpieczeństwo swoje, i przeciw nie­
sumiennym dłużnikom postępować bezwzględnie.

Po odpowiedzi kr R u s s o c k i e g o  imie­
niem dyrekcji, przyjęto wniosek przejścia do po- 
rządicu dziennego.

Hi’. R u s s o c k i  odpowiada następnie na in­
terpelacje p. BoDczym kiego, co uczyniła dyrek­
cja w sprawie nadmiernego opodatkowania To­
warzystwa kredytowego przez r*ąd. M owcl 
stwierdza fakt, że niejednokrotnie w litach ubie­
głych wnoszono w tej sprawie rekursa i przed­
stawienia do ministerstwa i Rady państwi. na 
ostatnią petycję odpowiedziano w Izbie posłów 
przeiściem do porządku dziennego. Obecnie u- 
chwalono nową ustawę o opodatkowaniu towa­
rzystw przemysłowych i kas zaliczkowych, któ­
ra odnosi się także i do Towarzystwa kredyto­
wego, i jest nadzieja, że ulga jakaś w ciężarach 
nastąpi.

Na drugą interpelację p. Bobczyńskiego, co 
do pobierania przez dyrekcję zbyt wysokich pro­
centów zwdoki, odpowiada lir. R u s s o c k i ,  że 
obecnie nastąpi obniżenie tych procentów, które 
w ogóle wymierzane bywają dłużnikom opiesza­
łym i niesumiennym.

Z kolei przystąp, ono do dyskusji nad wnio­
skami członków, złożonemi na stół przewodni­
czącego podczas obrad zgromadzenia.

Pierwszy wniosek p. Viviena domaga się zni­
żenia procentów zwłoki na 5 prc. Wnioskodaw­
ca wskazuje na tendencje Towarzystwa, nieobli- 
czonego na spekulacje, tudzież na potrzebę rol­
ników, i podnosi, że wysokie procenta zwłoki 
najbardziej dotykają tych, kt( rzy jak najtańsze­
go kredytu potrzebują, tj. rolników, i kl 5rzy, je­
śli zalegają z spłatami, to tylko dla faktycznej 
niemożności akuratnego uiszczania się.

Po dłuższej dyskusji zgodzono się na to, a- 
by rzecz tę pozostawić dyrekcji, która w miarę 
możności, i stosując się do konkjunktur na targn 

isniężu/m, dołoży wszelkich starań, aby Pr0* 
oenta zwłoki obniżyć.

Na tem zakończono posiedzenie trzecie o go­
dzinie 3. w południe.

Zjazd członków Towarzystwa gospodarskiego.
X V I. Walne ggromadgenie Bady ogólnej

:agaił dziś o godz. f i  7* w poł. książę Adam 
Sapieha przedstawiwszy poprzód zgromadzonym 
96 delegatom, komisarza rządowego, p, Carasi 
skiego.

W itając vas — rzekł prezes—-w imieniu ko­
mitetu, z  pociechą konstatuję fakt z życia roku 
■biegłego, że Towarzystwo nasze w tym roku 

dos-ło do stanowiska jaki° mu się shisznie w 
kraju przynależy. Przyznane subwencje jd  sejmu 
dOuO złr. i od ministerstwa 1000 złi (według 
właśnie odebranego zawiadomienia telegi Jiczn<

jo) mają obok wartości materjalnej przedewszyst- 
dem tę wielką wartość moralną, że prace nasze 
znalazły uznanie i że zajęliśmy stanowisko ta- 
de, jakie zająć pragnęliśmy i pragniemy. Co do 
owziałów konstatuję postęp, bez kwestji, jeżeli 
nie we wszystkich oddziałach, to w przeważnej 
ich liczbie, i jest nadzieja, że oddziały w reszcie 
kraju pod względem rozwoju swego niebawem 
odpowiedzą życzeniom naszym, *•

Z pociechą, a nawet powiem z dumą kon­
statuję, że e wszystkich ankietach i komisjach 
zwoływanych przez władze rządowe i krajowe, 
zas' dał jeśli nia cały komitet Towarzystwa, go­
spodarczego, tc wielu jego członków, a że komi­
tet widzi w sobie Towarzystwo całe, przeto z 
dumą rnec można, iż wszystko co w K raju się 
dzieje, dzieje się przy współudziale Towarzystwa.

Wreszcie konstatuje prezes smutny fakt 
^gonu trzeci, członków Towarzystwa : Kornela 
Krzeczuuowicza, Ludwika Skrzyńskiego i Józefa 
Pajączkowskiego Zgromadzeni oddają przez po­
wstanie cześć ich pamięć

Na sekretarzy zaprosił prezes pp. Gnoińskie- 
go Wincentego, Rudnickiego i Wasilewskiego 
Antoniego, poczem wezwał sekretarza Towarzy­
stwa. p. Greiińskiego, do odczytania sprawozda­
nia z czynności Komitetu Tow arzyska za rok 
1880.

Ze Bprawozdaaia kom itetu przedłożonego zg ro ­
madzeniu podniesiemy co najw ażniejsze ; i t,ak wy­
nosił ogół otrzym anych od c. k. m inisterstw a sub- 
wencyj 14 .450 zł., mianowicie na upraw ę lnu 3.300 
zł., na podniesienie chowu bydła 4 .550 zł., na sa­
downictwo i pszczelnictwo 1.205 zł., na sta tystykę 
2.500 złr., na cele naukowe 1.400 z ł , na zalesie­
nie wydm piaszczystych 1.000 zł. i t. d.

Z subwencyj krajow ych uzyskano: 3b0 zł. na 
dwa stypenaja do Zakładu gródeckiego ; 50 zł. na 
podróż dr. Nowickiego do B erlina ; 300 zł. na wy­
danie podręcznika gosp. oadz. jarosław skiego ; 600 
zł na ta rg  zbożowy ; 1.500 zł. jako  pierwsza^ ra tę  
półroczną subv'encji Białej; razem  2 810 zł Nadto 
udzieliła .Rada m iasta Lwowa zasiłek w kwocie 200 
zł. na cele ta rg u  zbożowego. Sprawozdanie omawia 
następnie sposób użycia pow yiszych subwencyj. i  
tak  : Z subwencji na upraw ę lnu przypadało 3.000 
zł., na u trzym anie zakładu gródeckiego; 300 zł na 
zakupno nasienia lnu. Zakład gródecki p rze isto ­
czony został ostatecznie na szkoła rolniczą 2-letnią. 
k tórej program  nauk zaokrąglono w ten sposób, 
aby ukończeni uczniowie tego zakładu przejść mo­
gli od razu  na I I I  rb,k do szkoły parobków  w Du- 
blanach Kierownictwo zakładu poruczono p. Stru- 
siewiczcwi. Uczniów-stypendystów było o< I. m arca 
r. z. sześcin z pełnem “typendjnm o 180 zł., a 
trzech miejscowych o stypendjum  60 zł., z tych zaś 
jeden do zakładu nie p rzybył, drugi opuścił zakład , 
a trzech  uwomiono na żądanie ojców w ciągu b. m. 
Kurs zaprowadzono 11-miesięczny. Egzamin od­
będzie się z początkiem  m arca r . b

Całą subwencję na cele chowa bydła, w kwocie 
4550 zł. przeznaczyło m inisterstwo na najem buha- 
ów dla użytku gmin. Z tego powodu zakupno by­

dła rozpłodowego z opustem m iejsca mieć nie mo­
gło. S ta ra ł się w praw dzie kom itet pośredniczyć w 
zakupnie bez opustu, ale rzecz spełzła na niczem. 
Czynności zatem  kom itetu w tym dziale ograniczyły 
się przeważnie na tworzeniu dalszych Btacyj buha­
jów  za najem. Do liczby wykazanych Btacyj p rzy ­
była w oddziale jarosław skim  stacja  l i t a  w Łopu- 
szee a w o d d zia .; bóbrockim stac ja  Sta w Ostrowie, 
nadto przyznał komiteu oddziałowi buczackiemu do­
datkowo 4 stacje. Ogólna suma istniejących fak ty ­
cznie stacyj wynosiła 82.

Kwmtę 600 zł. na kursa  w eterynarji rozdzie­
lo n o  między o d d z ia ły  buczacki i bobrecki, n a )u rz ą ­
dzenie kursu w eterynarji w Potoku złotym i Bóbrce. 
Z tych wszakże odbył się tylko kurs w Potoku 
złotym od 16. do 30. października pod kierunkiem  
docenta w eierynarji szkoły dublańskiej p. Kubickiego. 
Słuchaczów było 24. K oszta ogólne kursu wynosiły 
365 zł., przychód 325 zł. —  niedobór 40  zł. po­
kryto z funduszów oddziału. D rugi kurs pro jek to­
wany w Bóbrce na w rzesień odroczony został do 
r. b. Oprócz kursu  w Potoku, odbył się jeszcze 
kurs w Podhajeach w czasie od 13. do 26. lutego 
pod kierunkiem  p. Kubickiego. Słuchaczów było 
ogółem 44. Dwa zaś inne kursa daw niejsze, w R a 
wie i Stanisławow ie dla trudności uzyskania p rele­
gen ta  do skutku przyjść nie mogły.

W  końcu zda je  kom itet spraw ę z u ży c ia  sub 
wencji 100C zł. na zalesienie wydm piaszczystych. 
Z tej subwencji przyznano 800 zł R adzie powiato­
wej w T arnobrzegu, 200 zł. K adzie powiatowej w 
Nisku na roboty około zalesienia, 350 złr. Oddzia­
łowi Jarosław skiem u a 150 złr. Radzie powiatowej 
w Przem yślanach na zalesienie wydm piaszczystych 
z zastrzeżeniem , że kw oty te  użyte być m ają 
jedynie a a  zakupno nasienia, sadzonek i  innego ma- 
terjału , roboty  zaś me -i dostarczyć gminy bezpła­
tnie. Roboty te  rozpoczną się dop'ero z wiosną. Z 
robót wykonanych w powia tach N isku i T arnobrze­
gu, nadeszły relacje , z których się °kazuje, iż  w 
powiecie Tarnobrzeskim  dokonano w 8 gm inach 
tam tejszych następujących r o b ó t : W ykorczowano 
3200 metrów kw. założono 7 szkółek pod sośninę, 
akacje i drzewa owocowe o p rzestrzen i 16 lbO me­
trów  kw- posadzono 3000 sztuk łozy kaspijskiej, a 
po 2000 sztuk akacji i sośniny, wreszcie obsiano 
13 hektarów  traw ą E d nUS i -irundo, z których 7 
hektarów  ogrodzono. Z powiatu Nisko zaś nie m a­
my szczegółowego sprawozdania. K om itet wyjednał 
u nam iestnictwa, iż komisarz lascwy p. Hołowkie- 
wicz obejmie planem s r e j  przyszłej podróży lustra- 
cyjnej pow iaty Mościski i Rawski. Sprawozdanie 
omawia następn’e dział subwencyj krajowych.

Do założenia składów zbożowych i reak tyw o­
w ania giełdy zbożowej zam ianował kom itet komisję, 
k tó ra  wzmocniwszy się następnie członkami, m ia­
nowanymi przez Izbę handlową, ułożyła stati t, ja - 
koteż zeb ra ła  fundusze, ta n  że o tw arcia giełdy nie 
stoi ja ź  nic na przeszkodzie W  spraw ie wolnej 
upraw y tytonia, n a  w arunkach w W ęgrzech  istnie- 
jącyeh, wniesiono petycję do Izby  panów i do Izby 
deputowanych. P rzesłano też W ydziałow i krajow e- 
jna uchwały o pastw iskach wspólnych.

Z Izby sądowej.
Dziś rozpoczęła się rozpraw a sądowa przea są­

dem przysięgłych przeciw  K azim ierzow i W y s o c ­
k i e m u  42 la t  i Leonowi P o p i o ł o w i  ajentow i 
41 la t mąjąeemu, o zbrodnię oszustw a, i przeciw  
W incentemu K n i a z o ł u c k i e m u  notarjuszow i 
w Rohatynie, o nadużycie władzy urzędi wej, m ia­
nowicie , o skarża proknrato rja podsądnycn , że 
p ierw szy w la tach  1873 i 18/4 n» 7 wekslach 
W kwocie ogólnej 29.000 zł. podpisy ojca swego 
F lo rjana W . sfałrzow ał i takow e potem eskon- 
tow ał u różnych żydów, jeden  zaś w kwocie 5.UOO 
zł. w Bai ku kredytow ym  galic., dalej, że sfałszc- 
w ał podpis n r  pełnomocnictwie wystawionem na jego 
imię p r je z  F lo rjan a  W . i ni podstawie wystawio­
nego na mocy pełnomocnictwa ak tu  no tarja lnegr 
cesjonowanego następnie Leonowi Popielowi (w iedzą­
cemu jakoby  podpis na pełnomocnictwie był s fa łsz ó  
wany) pądniósł w B a >ku kred. gal, 'k w o t ę '30.0 50 
zł. zaintauulow aną n a  7/» części H rehorow d, w ła­
sności zm arłego F lo rjan a  W . na szkodę legatarjuszów

tegoż. Podpisy tak  na pełnomocnictwie ja k  i  na we­
kslach były legalizowane przez no tarjusza  K. pod­
czas gdy F lo rjan  W . takowych w łasnoręcznie nie 
podpisywał.

T rybunał s /Jad a  się z przewodniczącego radcy 
Uhlego, i z radców : Buschaka i Drdackiego ; pro- 
ku rato rję  zastępuje dr. Dylewski, obrońcami s ą : K. 
W ysockiego p. S ite r s k i , Popiela dr. Jackow ski, 
Kniazołucki-go dr. Łubińoki. Interesow anych : panią 
W ysocką, K irchm ajerow ą, Szynglarską i Kaz. Stę- 
chlińskiego zastępuje a<t w- <t r - Made.ski z  “ rze ian , 
ga l B ank kredytow y dr. Górecki.

Ławę przysięgłych składają.- pp. Bandurowski 
Alojzy, Machni :ki Jan , Momocki F ranc., Klein Je-., 
rzy, Galambosz Jęd rzej, Popowicz F ranc., Jolles 
Michał, Dzikowski Alfred, Szostak W awrzyniec, Ka- 
liga K arol, B einer Izaak, H erte r E liasz — jako  
zastępcy: B ernstein  Manes i P rn g a r  Marcin.

Przedew szystkiem  na wniosek p rokura to rji sąd 
uchwalił, że zastępca gal. Banku kred. dr. Górecki, 
k tó ry  równocześnie je s t  świadkiem w tym procesie, 
nie może być obecnym przy rozpraw ie aż do p rze­
słuchaniu go jako  świadka, poczem nastąpiło odczy­
tanie autu  oskarżenia.

M a  miejscowa i m m i
Dnia 24. lutego.

* Termomotr opadł dziś znowu na — 9°R. 
Pogoda utrzymuin się stale.

* Kronika kat nawałowa. W czorajszy  bal m as­
kowy na dochód „H arm onii11 w ypadł dobrze, ale 
tylko dla miejskiej kapeli, Pnbliczność za ję ła  cały 
am fiteatr i scenę tea tru  naszego, bilety wstępu 
przyniosły zn „cznj dochód. Czy się ta  licznie zg ro ­
m adzona publiczność dobrze baw iła, to  inna rzecz.
O ile nam się zdaje, w iększa połowa publiczności 
była znudzoną, -lasek  było mało, a  dowcipnej ani 
ednej; lo te rja  fantowa szła dosyć słabo, a  ogran i­

czenie reduty  na samą tylko scenę (lokalności se j­
mowe, zajm owane obecnie przez Tow arzystwo mu­
zyczne, były zam knięte) i umieszczenie bufetu w 
nieurządzonych odpowiednio garderobach, w szystko 
to nie przyczyniało się do świetności zabaw y. Do­
dajmy do tegn niendały koncert, w ykonany zam iast 
zapow iedzianych na afiszu dzieci p rzez kilku w ąsa­
tych „H arm onistów '1, z siwym ayrektorem  ork iestry  
na czele, a całość przedstaw i nam się w niezbyt 
pięknych kolorach. Mamy nadzieję, ba naw et pe­
wność, że d ruga i osta tn ia w tym karnaw ale redu ­
ta , k tó ra  ma się odbyć w niedzielę n a  dochód „P o ­
mocy naukowej dla księstw a CiesŁ-yńsk cgo“ uda 
się daleko lepięj. Do tej nadziei upoważnia nas to, 
że kom itet w ynajął od T ow arzystw a muzycznego, 
przylegającą do sceny salę, będzie się więc można 
swobodnie p. ruszać, i nie szczędzi p rzy tem  sta rań , 
aby zabaw ę jak najbardziej uprzyjemnić. B ilety 
wstępu na tę redutę nabyw ać można w cukierniach 
pp. Grossa, Kosteckiego, M ullera, R o tlen /e ra , zaś 
na wszys tk if miejsca w biurze komitetowem w ho­
telu L anga codziennie od 4 do 6 popołudniu, zaś 
w dzień reduty  w kasie te a tra ln e j. —  P rzypom i­
namy, że bai d rukarsk i cieszący się rokrocznie ta- 
kiem powodzeniem, odoędzie się w sobotę w sali 
,,Frohsinnu“ (hotel Georga). Osoby, k tó re  p rzypad­
kowo nie o trzym ały zaproszenia, raczą  się po nie 
zgłosić do kom itetu. —  Równocześnie w sali redu­
towej i przyległych lokalnościach u rządza Tow. mu­
zyczne trzec i w tym  karnaw ale w ieczorek z tańca 
mi. Biletów  wstępu nabyć można u członków korni 
te tu  n riąd z a ją ce g i, którego skład  podaliśmy juy 
poprzednio.

* Z Towarzystwa lekarskiego. Dnia 12. bm. 
odbyło się zwyczajne posiedzenie oddz. lwow. Tow. 
lek. galic., na którem między innemi, dr. Krów- 
czyński odczytał pracę: „Ozy kiła jest każeniem 
krwi“. — Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
26. bm. o godz. 6 . wieczór w zwykłem miejscu.—  
Na porządku dziennym odczyty: dalszy ciąg „o in- 
karceracjacb wewuętrznj ch z doświadczeniami14 i 
„Pyemia w tyfusie.44

* Wybory do Izby handlowej. Dowiadujemy się, 
że kom itet „8pó jn iu jako  kandydatów  na w akujące 
miejsca z koła przemysłowców proponuje na L w ó w  
F ra ro iszk a  Głodzińskiego, kraw ca i właśc. domu; 
na S t r y j  K aliksta  K rzyżanow skiego, a p tek a rz a ; 
na P r z e m y ś l  Fr. P a a r a ,  lu rm istrza i w łaści­
ciela młyna w Jaw orow ie (był już  w ubiegłej ka­
dencji członkie Izby) Niezawoduie grouo tu te j­
szych obywateli, Kt*re się temi wyborami zajm uje, 
ja k  najsilniej poprze powyższych kandydatów .

* Sprzeniewierzenie. Jan WiKtor dwojga imua 
Bejnarowicz kasjer miejski ze Strj 1, około 40 lat, 
słusznego wzrostu i silnej budowy, blondyn, twarzy 
pełnej, z Wąsami i biodą blonc', włada językiem  
pol-kiin i moskiewskim a bardzo mało niemieckim, 
zbiegł d. 19. b. m. otrzymawszy urlop ze Stryja 
po dokonanej defraudacji kwoty 60.OuO zł. w go­
tówce i papierach wartościowych. Za ujęcie Bejna- 
rowicza wyznaczono nagrodę 5ltO zł.

* Weterani, w  Rumunii zm arli we wsi Gaje- 
cza iy, w dobrach D im itraki S m rd z y : K azim ierz 
Bańkow ski z K am ieńca Podolskiego z 4 pułku u ła­
nów lal 83, zm an  w r. 1879, i Jó z ef Muśnicki ta k ­
że z Podola la t b7, em igrant z r. 1863, zm arł w 
r. 1880. Po tym  oiuatnim został też i  mały m ają- 
teczek, o k tóry  winni się zgłosić krew ni.

* W sprawie restauracji kościoła N. P. M arji
w Ja ro s łr  w in : P an  m inister "karbu w poro sumieniu 
z c. k. minia w) ret wem spraw  w ew nętrznych i c. k. 
m inisterstwem  wyznań i oświaty, przyzw olił re sk ry ­
ptem  z dnia 2. styczn ia b. r . 1. 40151/1880, aby 
ciągni mir Iobów lo te rji fantow ej jarosław skiej od­
było Bię w roku  1882. K om itet zajm ujący się odre­
staurow aniem  kościoła N. P . M arji uwiadam iając 
uprzejm ie o tem, ma zaszczy t równocześnie donieś^ 
że w myśl wymienionego resk ryp tu  uchwalono n a  
walnem zgrom adzeniu dnia 3 lutego b. r ., by dzień 
ciągnienia losów wielkiej lo te rji fantow ej j  a r  osła w- 
ikie. )droczyć ostatecznie i nieodwołalnie do 9go 
w rześnia I8d2  r „  przeto  losy te jże lo te iji aż do 
wymienionego dnia ciągnienia sprzedaw ane będą.

L ista  ciągnienia z dokładnem opisaniem wrgr»* 
nych przedm iotów  nadesłaną zostanie wszystkim ła '  
skawie pośredniczącym  w ro zp rzed am y  losów w ® 
dniach po ciągnienia, tudzież ogłoszoną zo8tvj7e w 
urzędowych dzionnikach r.nstro-węgierskiej monarchń. 
Z ’Vydziału kom itetu restau racji kościoła N- Ma­
rji;. Ja ro s ław  d. 17. lutego 1881. P rz e w o d n ic z ą c y  
ks. Jędrzej G óntisiew icz przeor. larioszew%k%. 
Andrzej May. Engelberi Wybirt l.

* „Przytulisko". Otrzymaliśmy roczne sprawo­
zdanie Stowarzyszenia polskiego w Wiedniu „Przy­
tulisko44, którego celem jest pumoc materjalna dla 
ubogich rodakow, przebywających w Wiednia. Sto­
warzyszenie to liczy dopiero jeden rok istnienia, 
zdziałało już jednak wiele, jak to wypływa z dat 
następujących, podanych w jpruwozdaniu: Towarzy­
stwo liczyło z końcem r  1880 75 członków, zwy- 
czajjych t 101 wspierających, razem wiy. 1^6 Z 
roczną wpadką 650 zł. W Jiągu roi u wpły 4° do 
kasj Stowarzyszeniu 1096 zł. 62 c„ z któiych wy­
dano : na wsparcia gotówką 335 zł. 90 c., na 918



objadów 194 zł. 38 .c ., na 240 śniadań 14 zł. 70 
c., na 684 noclegów 136 zł. 80  c., na druki i inne 
w ydatki 144 zł. 16 c., nakoniec na koszta adm ini­
stracy jne 135 zł. 18 e. razem  960 zł. 82 c. 
Pozostało zatem  z końcem r. 1880 w kasie S tow a­
rzyszenia 135 zł. 70 c. Z owych 135 zł. 70 c. 
złożono jako  fundusz żelazny (stosownie do ustaw  
Tow arzystw a wynoszący 10 ’/„ od wpływających 
kw ot) 109 zł. 65 c. do wiedeńskiej kasy oszczę- 
duośei. Z powyższych cyfr widać jasno, źe S tow a­
rzyszenie spełniło należycie zadanie wr swroim za­
kresie , uderzają nas tylko stosunkowo zanadto wy­
sokie pozycje n a  druki i koszta adm inistracji. Sam 
w ydział zwrócił na to uwagę i zapew nia w spraw o­
zdaniu, że s ta ra  się o zm niejszenie tych kosztów. 
Szczęść Boże dalszemu rozwojowi tej humanitarnej 
i patrjo tycznej instytucji.

* Bank włościański. Ja k  wiadomo z inicjatywy 
kom itetu Tow. gosp. zwołaną została  ankieta co do 
smutnego położenia włościan naszych, zadłużonych 
w baaku rustykalnym . A nkieta ta  zebraw szy się 
dnia 6 . b. m. pod przewodnictwem ks. Adama Sa­
piehy, po w yczerpującej dyskusji, w której w ponu­
rych  barw ach  zarysowano grożące ludowi niebezpie­
czeństwo ze strony  bauku włościańskiego, k tó ry  dla 
ratow ania ludności wiejskiej od lichwy i dla pod­
niesienia je j dobrobytu, swego czasu w życie w pro­
wadzony został, zgodziła się ostatecznie : że 1) trz e ­
ba udać się z przedstawieni do rządu, aby przed­
sięw ziął rew izję statutów  i po spraw dzeniu nadużyć 
albo go zwinął, albo zmusił do ścisłego trzym ania 
się s ta tu tó w ; —  2) że najodpowiedniejsze do do­
sta rczan ia  ułatwionego kredytu  dla gospodarstw a 
włościańskiego są instytucje finansowe, nie obliczo­
ne na zysk, a zatem  przedew szystkiem  kasy oszczę­
dności, kasy gminne itd.; 3) źe za pomocą tych za ­
kładów' da się jeszcze dłużników włościańskich, je ­
żeli to jeszcze możliwe, ratow ać od zupełnej ruiny; 
4) że zakłady tak ie zasługują na poparcie i pomoc 
w tym celu ze strony rządu  i kraju , źo bardzo po- 
iy tecznem  i potrzebnem byłoby utw orzenie k ra jo ­
wego zak ładn  kredytow ego włościańskiego. N a­
reszcie po dłuższej i bardzo ożywionej dyskusji, 
uchwalono wnieść petycję do R ady państw a o uwol­
nienie od stem pla i naleźytości sądowych —  doku­
mentów, odnoszących się do konw ersji długów na 
niżej oprocentowane. Uchwały te ankiety, k tóre nie 
bawem ogólnej Radzie delegatów  T ow arzystw a go­
spodarskiego przedłożone będą, wywołały tu po­
wszechne zadowolenie.

* Wiadomości policyjne z dnia 23go h. m. 
S k radziono : Panu B. W . w trafice h 21 uh Żół­
kiew ska pngilares' ■ skórkow y koloru bronzowego z 
kw otą 12 zł. ?5 c., z losem pożyczki nadwiślań 
skiej se rja  42 .000 i k a r tk ą  zast. Zakładn orm iań­
skiego nh zastaw ione 18 noźów i widelców s reb r­
nych.

—  Jasło, 20. lutego. W  korespondencji z na­
szego m iasteczka, umieszczonej w nr. 41 G az. N ar. 
umieszczoną była wzm ianka o profesorze p. W ę 
grzyńskim , jakoby za jego inicjatyw ą kom itet na 
bal nie zaprosił tutejszych mieszczan. Otóż muszę 
wam donieść, że cała rzecz przedstaw ia się nie w 
takiem  świetle, jak ie  rzucił na nią szan. korespon­
dent. Zaproszono na bal tylko inteligencję, a każdy 
znający nasze małe m iasta  wie, źe między m iesz­
czaństw em  nie ma takich, k tó rzyby  się kwalifiko­
wali do salonu i k tó rzyby  naw et na bal przyjść 
chcieli. T ak  było praktykow ane co roku, a p. W ę- 
grzyński nie ma w tero żadnego udziału

-  Zamach na Albedyńskiego. K orespondent 
paryskiego dziennika Voltaire dowodzi, źe Łago- 
dziftśEl,' k tó ry  w darł śię do pomieszkania jen . Al- 
hedyfiskićgo T scyzorykiem  zran ił żołnierza sto ją­
cego na straży , nie je s t  wcale w arja tem  i że bjd 
nasadzony przez Niemców. Is fecit, cui prodest —  
dodaje. Motywuje zaś ten nasłany zamach Niemców 
w ten  sposób : „Niemcy obawiają się, że podróż jen . 
A lbedyńskiego do P ete rsbu rga  i uzyskane tam ie  
dla K rólestw a ulgi, podniosą znaczenie i stanowi 
sko Polaków. Aby przeszkodzić urzeczyw istnieniu 
tychże ulg, chcieli Niemcy zrobić ja k iś  skandal i w 
tym  celu nasadzili owego Łagodzińskiego, k tóry  miał 
Polaków  przed carskim  rządem  skompromitować. 
Niemcy obaw iają się, podług zdania Voltaire’a , pe­
wnych' swobód dla K rólestw a Polskiego, aby Polacy 
zostający pod zaborem pruskim , nie rozpoczęli agi­
tac ji antiniem ieckiej, lub nie w yw ędrowali do K ró­
lestw a. Nie wiele to w szystko ma sensu, dowodzi 
jednak , ja k  F rancuzi na Niemców się zapatru ją .

. Skandal W 0deS3ie. W ystaw iano na scenie 
tam tejszego te a tru  dram at, napisany przez ja k ąś  
osobistość^ z wyższych sfer urzędniczych, p. t. Uwie­
dziona dziewczyna czyli żeński nihilizm (istnieje 
więc według au to ra  nihilizm męski, żeński i n i ja k i!!) 
Publiczność zapełniła te a tr  od dołu do góry  ; ro z­
puszczono bowiem zręcznie pogłoskę, że treść  sztoki 
osnutą je s t na tle stosunków odesskict Podnoszą 
zasłonę. Publiczność dowiaduje się z akcji na sce­
nie, że jak iś  student n ih ilista  uwiódł niewinną cór­
kę Iz rae la , poczem opuścił j a  z dziecięciem, sam 
2aś szedł dalej naw racać żydówki na nihilizm. 
P rzez rodziców i krew nych odepchnięta nieszczęśli­
w a ofiara została w ciągniętą do komuny (wspólnego 
tow arzystw a studentów  i studentek traw iących na 
o łtarzu wolnej miłości zdrowi* i życie). P rzed  w ej­
ściem do komuny każą je j pozbyć się dziecka, —  
ona też po długich tyradach na tem at, czy lepiej 
będzie je ś li dziecię umrze w powiciu, czy ma żyć 
dłużej wśród zabójczych stosunków, niewoli i hańby, 
w rzuca j c ą0 urządzonej na scenie studni. Zasłona 
spada, koniec ak tu  pierwszego. Z ryw a się burza 
wołania : autor ! au tor ! Autor wychodzi na prosce­
nium k łan ia  się, i w tej chwili daje się słyszeć w 
am fiteatrze krzyk, pisk, gwizd, hałas najokropniej­
s i i  wo ania : prer? z au to rem ! precz z sz tuką 1

Autor ucieka,, ale .burza nie usta je . Rozpoczyna się 
a k t drugi, bu rza  trw a dalej. A ktorow ie nie mogą 
przyjść do słowa, bo publiczność woła ciągle: precz 
z sz tuką! D yrek tor te a tru  zrozpaczony udaje się 
do kom isarza policji, aby pozwolił zmienić program  
wieczora i wystawić sztukę inną. Kom isarz pozwala 
tylko w yrzucać drastyczniejsze ustępy. Publiczność 
uwiadomiona o tern, po chwilowem uciszeniu się, 
rozpoczyna z chwilą rozpoczęcia akcji na scenie 
znowu piekielną a w a n tu rę . . .  i aż do końca sztuki 
nie ustaje ani na chwilę, nie zw ażając wcale na 
działanie osób dram atu. Nareszcie wśród najw ię­
kszego oburzenia poczęto opuszczać am fiteatr .. obu­
rzen ia?  tak , ale z jakiego pow odu? Czy może d la­
tego, że ju ż  p ierw szy a k t był stekiem najn iepra­
wdopodobniejszych sytuacyj, wśród których kulm i­
now ała okropna zbrodnia dzieciobójstwa, a zatem 
obrażone było estetyczne poczucie publiczności ? — 
Nie! oto dlatego, dodaje R u sk o ja  m ysi, źe w ten 
sposób został nihilizm w pogardę podany, że autor 
chciał go ośmieszyć i błotem obrzucić!“

Smutny l03 kobiet żyjących w separacji we 
Francji. Kobiety, żyjące w rozłączeniu ze swoimi 
mężami, mało co więcej zażyw ają pow ażania od 
demimonde’u, szczególnie, jeżeli w yrok sądu wy­
padł przychylniej dla ich mężów^ lecz i w przeci­
wnym razie, kiedy była słuszność po ich stronie, 
je s t  ich położenie bardzo p rzykre Na wieczorki 
u siebie dawane, nie mogą zapraszać młodych p a­
nien, gdyż żadna m atka nieprzyprow adziłaby do 
nich swojej córki. Balów nie mogą wcale dawać, 
gdyż tego nie dozwala im weale zwyczaj tow arzy­
ski. I  tak  na przedmieściu S t. Germ ain żyje pew na 
wysoko położona dama, spowinowacona z ksiąźęce- 
mi domami, a przytem  posiadająca kolosalną fo rtu ­
nę. Otóż w czasie ostatniej w ielkiej w ystaw y chcia­
ła  n a  cześć pewnego następcy tronu dać u siebie 
wieczorek z tańcam i. N a sam ą o tem wiadomość 
powstało w całem tam tejszein „tow arzystw ie11 po­
wszechne oburzenie, gdyż należy do k a teg o rji „fem- 
mes separees11, i jako  takiej odmówiono je j w szel­
kiego npraw nienia do urządzania podobnych zabaw. 
N asza „grandę dam e“ nie chcąc porzucić swojego 
zam iaru, a nieinogąc zarazem  przesądn  tow arzy­
stw a ignorować, udaje się do sw ojego męża z usil­
ną prośbą, iżby z jak ie  pół godziny chciał przy 
przyjm owaniu gości je j to w a rz y sz y ć , a wiedząc o 
jego kłopotach finansowych dołączyła do listu  czek 
na 150.000 franków, jako  w ynagrodzenie za  spo­
dziew aną nsługę, a on odmówił. W  tej ostate 
czności udaje się do dam znakom itych rodów a pod 
upadłych m ajątkowo, i opłaca ich znacznem i suma­
mi, iżby je j salon swoją bytnością ożywić chciały, 
co też skutkowało. J e s t  to ilu s trac ja  do wniosku o 
rozwodach. Rozwódki inaczej są uważane, aniżeli 
„dames separees “ i w danym raz ie  mogą iść za 
mąż. D latego też spraw a rozwodów je s t dom inują­
cą we Francji.

—  Podróż z przeszkodami. J a k  wiadomo, wy 
brało się kilka członków arystok racji niemieckiej 
do Egiptu, żeby tam  w podróży po k ra ju  i na po­
lowaniach arcyksięciu Rudolfowi tow arzyszyć. P rz y ­
bywszy do K airu, oglądają się za  swoim intendau- 
tern, jak im ś conte włoskim, k tó ry  ja k  się pokazało, 
pobraw szy od turystów  swoich znaczne zaliczki, sam 
się ulotnił.

—  Neofici. Znany finansista berliński Bleichró- 
der w yznania izraelickiego, którego ścisłe stosunki 
z Bism arkiem  naw et w parlam encie podnoszono, ma 
z całą rodziną przejść na łono kościoła katolickiego, 
przezcoby usuniętą została przeszkoda zaślubienia 
się młodego Bleichrodera z córką am basadora hr, 
H atzfelda.

—  Pop bOZ kosy. Popi moskiewscy noszą ja k  
wiadomo długie włosy, spływające w długicli kędzio­
rach na ramiona. M ają też zw yczaj zap la tać kę­
dziory w kosę, na noc, i wówczas w yglądają ja k  
Chińczycy. Wiadomo też, ja k ą  dla Chińczyka hańbą 
je s t  u tra ta  kosy ; Chińczyk, k tó ry  je j nie ma, je s t  
tam w yrzntkiem  społeczeństwa. T ak samo i pop w 
Moskwie, k tó ry  nie ma kędziorów  —  nie może od­
praw iać służby Bożej. K lęska tego rodza ju  spadła 
na pewnego popa pod Saratow em . Dwaj urwiaze, z 
których jednem u pop nie chciał udzielić rozwodu z 
jedną  żoną i zaślubić z d rugą, postanowili zemścić 
się na popie.... W padli nocą do niego i obcięli mu 
kosę. Pop ma się rozumieć w największej je s t  ro z ­
paczy, b łąka się ja k  Chińczyk —  bez k o s y !

—  Avis aux poeteS! R ząd hiszpański oznaczył 
premium za  najlepszy poem at, na cześć Calderona. 
U tw ór może być też po polsku! A utor odznaczony 
otrzym a złoty medal, tysiąc egzem plarzy swojego 
dzieła i dyplom n a  pargam inie. M anuskrypta należy 
odsyłać pod adresem  akadem ii hiszpańskiej w Ma­
drycie.

Bliższe w arunki konkursu odnaleść można w 
dzienniku E poca  z  dnia 4. b. m. A więc do roboty.

—  Ś w iecące litery. Pewien włoski chemik m iał 
zrobić wynalazek, że druk pociągnięty pewną sub­
stancją będzie święcić w ciemności. W  ten sposób 
można by czytać książkę lub gazetę w nocy bez 
lampy. Wynalazca ma robić próby, aby swój wy­
nalazek w prak tyce zastosow ać i w tym  celu ma 
założyć w Turynie specjalne pismo.

—  Miłość i witryoi. W  tych dniach w teatrze 
w N izzie n iejaka panna A ndral, ak to rka , oblała 
swemu kochankowi porucznikowi Y illiers tw arz  wi- 
tryOlem w chwili, gdy w loży rozm aw iał z je j ry ­
w alką. W itryoi z pięknego młodzieńca uczynił p ra ­
wdziwe monstrum.

radczym  na nie przez doktora medycyny. , 8ka str. 
604. Genewa 1880. P rzek ład  z angielskiego. Cie­
kaw a ta  i pouczająca książka, k tó ra  doczekała się 
w oryginale angielskim  ośmnastu wydań po k ilka­
dziesiąt tysięcy egzem plarzy każde i k tó ra  została 
przetłóm aczoną na dziesięć języków  europejskich, ze 
względu na treść swoją nie nadaje się do rozbioru 
w piśmie czytanem przez w szystkich. W yręczam y 
się więc przytoczeniem o niej zdania H anow ersche  
ł nzeigr.n u n d  M orgenzcituug  : „W iele przekonań 

au to ra  je s t  w prost przeciwnych naszym ; nie p rze­
szkadza to nam jednek  przyznać, źe dzieło to s ta ­
nowi praw dziw ą epokę, i źe musi mieć ono najw ię­
kszy in teres zarówno dla lek arza  ja k  i dla każdego 
wykształconego czytelnika. K w estje, poruszane przez 
autora, są nadzwyczaj ważne i bardzo naglące ; a 
każdy w iersz dzieła świadczy o ja k  najczystszej 
miłości człowieka.... Nic się nie zyskuje przez to, 
że się unika z p ruderją  mowy o tych przedmiotach, 
którem i zajmuje się rzeczona książka. T rzeba, aby
0 nich rozpraw iano, i społeczeństwo powinnoby cie­
szyć się, gdyby dyskusja odbywała się zaw sze z tak 
czystym zam iarem  i tak bezinteresownie, ja k  to 
czyni autor „Zasad nauki społecznej11.

—  T yd zień  P o ls k i , pismo literack ie nr. 8 . 
z a w ie ra : Dumcio mój sąsiad, powieść Sew era (c. d.) 
Szekspirow ska h isto rja  o księciu duńskim Hamlecie, 
p rzez W ł. Spasowicza (c. d.) — O statnia pieśń, 
w iersz Adama Pługa. K ronika tygodniowa. — 
Czerwona księga, szkic Ja n a  Scherra. —  Piśmien­
nictwo polskie. Pogrzeb Europejczyka w Japo- 
uii. — Bibliografia polska. — W iadomości z k ra ju
1 ze świata..

W  dodatku : Nędznicy, rom ans W iktora Hugo,
arknsz 8 .

—  C zasopism a ap tekarskiego  , wychodzącego 
rok X  pod redakcją dr. M. D. W ąsowicza, nr. 3. 
z a w ie ra : K ilka słów o rezorcynie napisał M. D. 
W. — ’ O zafałszow aniu balsam u peruwiańskiego 
będzwiuem i s ty rak sem ; według niemieckiego podał 
M. D. W . —  Otrucie nitrobeuzolem  zanieczyszczo­
nym aniliną. K ronika cheiniczuo-farmaceutyczna 
X I—X II przez M. D. W . — Przepisy na nowe 
farm aceutyczne przetw ory; ciąg dalszy IV —VIII. 
Sprawy zawodu ap te k a rsk ie g o : Od zarządu g re ­
mium ap tekarzy  G alicji wschodniej. — spraw ozdanie 
z 2. posiedzenia wydziału Tow arz. aptekarskiego. 
Korespondencja z Jazłow ca. — Z wydziałn Tow a­
rzystw a ap tekarsk iego . - -  W iadomości bieżące. 
Ogłoszenia.

—  M uzeum  dw utygodnik polski, wyszedł zeszyt 
IV i z a w ie ra : 1. Ludność Polski w r. 1791 przez 
Tadeusza K orzona 2. O statn ia potyczka, nowella 
przez Sewera. 3. A ntoni Górecki przez R. Ottmana. 
4. Górnictwo naftow e w G alicji przez dr. Szajno- 
clię. 5. P rzeg ląd  bieżący przez Hreczahę. 6. Kwe- 
s tja  o człowieku trzeciorzędowym . 7. K ilk a  słów o 
drobnym przemyśle przez E. Hołodkiewicza. 8. T e­
a tr  przez L . 9 Zapiski.

— Postępow y hodowca, pismo ilustrow ane, po­
święcone hodowli zw ierząt domowych, sprawom go­
spodarczym, przemysłowym i handlowym wyszedł 
nr. 2 i z a w ie ra ; Gospodarstwo wiejskie ; H istorja  
a rolnictw o; O praw ie dziedziczności i stosowania 
w hodowli z w ie rz ą t; O rasach bydła rogatego (z 
ilu s trac jam i); O budowie ciała zwierzęcego ; Ekono­
mia społeczna i je j stosunek do rolnictw a ; T eorja 
i p rak ty k a  W gospodarstw ie wiejskiem ; P rzem ysł 
drobny ; Handel i jego w a ru n k i; Korespondencje w 
sprawie szkół wiejskich; Technologiczny podręcznik

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
—  „Zasady nauki społecznej czyli re lig ia  fiZy . 

czna, płciowa i przyrodzona11. R ozpraw a o p raw dzi­
wej przyczynie trzech  głównych społecznych 
klęsk : ubóstwa, nierządu i celibatu i o środku za-

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 24. lutego. (Pryw.) Donie­

sienie, że Czesi stawianiem f^zesadnych żą 
dań przykre wywołują wrażenie w kołach 
decydujących, jest tendencyjnym wymysłem. 
Ustawa o podatku domowym uchwalona 
wczoraj w komisji 14 głosami przeciw 12; 
sprawozdawcą większości Dzieduszycki, mniej 
szóści Beer. Ustawy podatkowe (gruntowy, 
domowy i dochodowy) zostaną dopiero po świę­
tach uchwalone. Sesja Rady państwa potrwa 
do 20. maja. Tworzenie się stronnictwa szla­
checkiego (niemieckiego , której rdzenią 
frakcja Dubsky-BerchtoldJ postępuje; nowe to 
stronnictwo będzie popierało rząd. Wiado­
mość, że Landerbank konkuruje o budowę 
kolei Budziejowice-Czeski las, nie ma żadnej 
podstawy. „S tara Presse“ podaje komunikat 
półurzędowy, wykazujący potrzebę zupełnej 
anneksji Bośnii. Zaślubiny arcyks. Rudolfa 
odłożone do.jesieni.

Wiedeń d. 23. lutego. Komisja podat­
kowa Izby posłów uchwaliła, wniosek Gio- 
yanellego oddać posł. Meżnikowi do zdania 
sprawy z poleceniem, aby część, dotyczącą 
terminów natychmiast, resztę zaś corychlej 
zreferował. Komisarz rządowy Mayer oświad- 
czył, że rząd uwzględni usprawiedliwione za­
żalenia, w drodze indywidualnych reklama- 
cyj wniesione; i poczynione są wszystkie za­
rządzenia celem otwarcia reklamacyj z dniem 
1. marca. —  Ustawę o podaiku domowym 
przyjęto w trzeciem czytaniu 14 głosami 
przeciw 12. Dobblhoff zgłosił wniosek mniej­
szości co do taryfy domowo-klasowej i okre­
sów przejściowych.

Komisja budżetowa rozprawiała dalej 
nad etatem ministerstwa wyznań. N a wspar­

cia dla katolickich duszBtarowników wsta­
wiono 600.000 złr. W  sprawie dodatków do 
funduszów religijnych, oświadcza minister 
Conrad, że rząd stara się przy tvymiarze 
dodatków na następnjące dziesięciolecie za­
dość uczynić słusznym zażaleniom, i przy 
obliczaniu podstawy dodatkowej przyznać 
posiadaczom prebend ulgi, wynikające z refor­
my podatkowej. Narazie jednak rząd widzi 
się spowodowanym tylko do administracyj­
nej regulacji, a nie także do konstytucyjne­
go traktowania albo zmiany ustawy z r. 
1874. — Komisja przyjęła rezolucję, wzy­
wającą rząd do wniesienia w swoim czasie 
jrojektu ustawy o usunięciu istniejących nie­
właściwości. Następnie przyjęła komisja re­
zolucję Jireczka, aby na gimnazjum w Kro- 
mieryżu urządzono czeskie paralelki, a gdy­
by to wobec istniejących praw nie dało się 
i w Uherskiem Hradisztu uczynić, to aby sa­
moistne niższe gimnazjum czeskie tam za­
łożono. Sturm w nosił, aby dotyczące pety­
cje tylko przesłano rządowi do zbadania, i 
ogłosił wotum mniejszości.

Berlin d. 23. lutego. Sesja sejmu wie­
czorem o godz. 9ej została zamknięta przez 
ministra hr. Stolberga.

Berlin d. 23. lutego. Izba panów od­
rzuciła przez Izbę posłów uchwalony para­
graf ustawy o przynależności.

Berlin d. 22. lutego. „National Ztg.“ 
donosi: Do wczoraj wieczór nie zapadła ża­
dna decyzja co do dymisji hr. E ulenburga; 
jednak prawdopodobaem jest, że Eulenburg 
przy żądaniu swem obstawać będzie. Wczo­
raj miał on posłuchanie u cesarza. W  całej 
tej sprawie trzyma się następca tronu na 
uboczu.

Rzym d. 23. lutego. Izba przyjęła 239 
głosami przeciw 54 przedłożenie co do za­
łożenia kasy emerytalnej, a projekt ustawy, 
znoszący kurs przymusowy banknotów, przy­
ję ła  266 głosami przeciw 27.

Rzym d. 23. lutego. W  Izbie na za­
pytanie Mussisa w sprawcie podwyższenia cła 
od bydła wprowadzanego do Francji, oświad­
cza reprezentant rządu, iż spodziewa się, że 
francuzka Izba deputowanych nie przyjmie 
przez senat ju: uchwalonego podwyższenia 
eła wchodowego od bydła. N a wszelki wy- 
padęk będzie rząd włoski ochraniał rolni­
ctwo krajowe od zagrażających mu szkód. 
Ministrowie spodziewają się po Francji, że 
nie wywoła ekonomicznego rozstroju, dla 
obudwu krajów niebezpiecznego. MuBsis o- 
świadcza, że nie jest zadowolony z odpo­
wiedzi rządowej, i zapowiada ponowienie tej 
samej sprawy w formie interpelacji. Mini- 
sterjum przystaje na interpelację. Po zała­
twieniu na porządku dziennym będących 
spraw, Mussis ją  wniesie i będzie uzasa­
dniał.

Londyn d. 23. lutego. W  Izbie gmin 
r o z p r a w a  nad sprawozdaniem co do bilu 
Forstera w sprawie irlandzkiej nie skończy­
ła  się jeszcze dzisiaj.

Londyn d. 23. lutego. W  Izbie gmin 
oświadcza Gladstone, że w razie gdyby dy­
skusja nad bilem Forstera w sprawie ir­
landzkiej nie skończyła się do 7. godziny 
wieczór dnia jutrzejszego, to postawi on 
wniosek, żeby jeszcze pozostałe poprawki do­
datkowe bez wszelkiej nad niemi rozprawy 
pod głosowanie poddać, a po złożonem 
sprawozdaniu natychmiast do trzeciego czy­
tania bilu przystąpić. W niosek ten wymaga 
większości s/4 głosujących.

Paryż d. 23. lutego. Minister wojny 
wydał okólnik do wszystkich dyrekcyj arse­
nałów, zabraniający sprzedaży broni i amu­
nicji ; i nakazujący przytem, aby dyrekcje a r­
senałów zawiesiły wykonanie zawartych już 
układów. Prefekci zaś otrzymali rozkaz, aby 
z Francji nie wypuszczać żadnych transpor­
tów b ro n i, w portach zaś zaaresztować 
wszystkie statki, naładowane bronią.

’ Paryż d. 23. lutego. Zaprzeczono wie 
ści o wrzekomem podaniu się do dymisji mi 
nistra wojny, jenerała Farre.

Ateny d. 23. lutego. Izba uchwaliła w 
pier wszem czytaniu projekt do ustawy 
wcielaniu zagranicznych oficerów do armń 
greckiej. Oficerom takim przyznany będzie 
ten sam stopień, jaki już posiadali w armii 
zagranicznej.

Petersburg d. 23. lutego. Wobec wy­
wodów dzienników tak moskiewskich jak  an­
gielskich, oświadcza „Agence Russe“ , że ga­
binet moskiewski wyznaje teorjg, iż tak An-

glia jak  i Moskwa ma zupełną swobodę po­
stępowania Aw Azji, z warunkiem wszakże, 
aby oba te mocarstwa nawzajem szanowały 
swoje interesa.

Wiedeń d. 24. lutego. Izba posłów. 
Dr. Herbst złożył mandat do komisji praw ­
niczej. Książe Lobkowicz oświadcza, iż wszyst­
kie podatku gruntowego tyczące się petycje 
będą wkrótce w komisji podatkowej najgrun- 
towniej rozbierane. Petycję gómo-austryac- 
kiego W ydziału krajowego o odrzucenie pro­
jektu do ustawy o ogólnej sumie podatku 
gruntowego przyjęto w całej treści do steno­
graficznego protokołu, gdy Schlauh wskazał, 
iż uchwaliły ją  obie partje Górnej Aus"rji 
jednogłośnie. Projekt do ustawy o nabycie 
kolei zachodniej na rzecz państwa odesłano 
do komisyi kolejowej. Friedm ann krytyko­
wał zawartę umowę. DalBze rozprawy nad 
projektem szkolnym Lienbachera.

Przyjechali dnia 24. lutego 1881.
HOTEL /O R Ż A  : D r. K. Żywicki z T arn o ­

pola. A. Agopsowicz z Trofanówki. H. M ierzeński z 
Barytowa. K. R aszkow ski z Krakow a. M. Kolin z 
W iednia.

H O TEL E U R O P E JS K I: J .  Korwin z Jurecz- 
kowa. A. K ra ft z Radymna. M. W ik to r i F . Kos­
sak  z P ragi.

HOTEL A N G IE L S K I: W . Czajkowski z Swi- 
rza . T. Zarzycki z Chotylubia. J .  Dworzak z Te- 
hlowa.

HOTEL W A R SZA W SK I: D r. W . O rnstein z 
Brodów. K. Barliński z Radłowie. S t. Piegłow ski z 
Moskwy. T. Popław ski z Okman. O. Sala z W y­
socka. W . Znam irowski z Hnilcza. Z. K rynicki z 
K rynicy. St. D worski, dr. pr. z Przem yśla. A. 
Sm olka z K ntkorza .

H O TEL LAZARUSA: J .  Brodawski z Gdań­
ska. Ch. H ajko i C. M ychałek z Rodatycz. A. Ś li­
wiński i D. Schw eiger z Czerniowiec. J .  Pale*ter 
ze Stanisławowa.

Wiedeń 22. lutego.

Powszechny dług pań­
stwa (za 106 zń"-)

Renty austr. w bank. 6 Pr0-
„ „ w srebrze 5 »

ć u ,  J B54 po 250 zł.w *• * P 
Łfc* 1800 „ 500 „ „ » 6 » 
% £  1860 ,  100 „ „ „• * 

1864 ; i o o ;
L uty  aust. dom po 120*ł.6pr- 
Benta złota U  pro. . . .

Obligacje indemnizaeyine 
(za 100 złr.) 

Galicyjskie . . . . . .
Bukowińskie . . . . .

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po 

100 złr. w. a. . . .  I 
Węgierek a po*. kol. p0 120 zł.

5 procentoW8 . . . .  
Węgierska po *. po ioo „j,. 
Turecka potycz. kol. po 4°,.fr.

Akcje bankowe.
Anęlo-austr. po 200 i 120 zł. 
Boaeuored. Act, Ges. 200 rt.
Zakład kredytowy dla handlu 

j przeiayału . . . . .
Zakład kred. Węgier. 200 złr.
Towarz. eskont. niiszo-austr. 

po 500 złr.........................

ptucą | tę  da, 
złr. w. a.

73 85 74-
7665 -je 70 

122 751*3 2Ś
131 60132 _
133 -
175
144

133 50 
176 50 
1 4 5 -

58 90 
97 —

112(50

99 40 
9775

11265

12825128 76 
116 80111

125 25
250--

21680
8 6, n70 -

815

115 75 
251 —

9710

820

Galicyjski bank Hipoteczny 
po 200 zł...........................

Banku aust -węgierskiego po 
600 złr...............................

Unionsbank po 100 dr. .
Verkehrsbank pow. po 140 zł.
Wiedeński BankTerein po 100 

złr. w. a ..............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . .
^"S ldrkiej po 900 złr. srebf.
JM»biety flOO
Ferdynanda północnej po 100

fitr. m. k, „ o d o
Franciszka Józefa po’ 200 

zl. w. a. . . . . .
Kolei gai. Karola Lad. po 200 

zlr. m. k ............................
Morawsko •Szlęaka (oentral. 

po 200 zlr.................... ....
Lwowsko- Czermow. - Jasaka 

„ 200 Zł. . . . . .

" ‘ " “ ■ t r . w  r
b J m .  p”‘

W ęgiersko-galioyi5 (Łupk* 
po 200 złr- • ' i i i .ier. pólnoo.-wsono . po 
200 zlr. srebrem • •  •

Węgier, zachodn. (Weztb.) pe 
200 zlr. w. a. . • • •

płacę | Jąda. 
złr. w. a.

815 — 817 -  
129 50130 -  
138 -  139

I
127 25127 60

8 9 — 89 60 
162— !l62 50 
204 75 206 26

1*85 —**90 -
133 60184 — 

276 25^27675

21 

1 7 4 -

2160 

174 60
19676197 25 
24175242

i płacę , żęda. 
i d r .  w. a,

16826
1 6 4 -

16176 
154eo

28875 289 25 
10850109 —
22476 

154 50 

166 76 

63 75

2 2 6 -  

1 6 5 -  

157 

.64 25

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored allg óster. 5pr. zt.
„ spi.w381at6pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
» » - 5 T> T>

Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Znkl. kr. wloś 6 „  „

Bank anstr. węg. m. k. 6 pr. 
* n n W. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pre.
srebr. w. a........................

Alf&ldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w a........................

Czeska z SOO złr. ar. w. a.
Elżbiety po 6 prc. sr. . .

em. 1862 5 pr. »r. w. a. 
a a 1870 5 „ „ „
a a 1872 5 „ „ „ 

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k,
a a 5 a ■*•••
» « 5 „ srebr.

Gal. K. Ł. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
„ II. em. 5 prc, .
„ III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zł. 5 pr. 

Lwow.-Czer.-Jsss. I. em. 1865 
300 zł. 5 prc. er. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
300 st. 5 pro. sr. w, a. . 

Lw.-Czer.-Jass. 111. em. 1868 
300 zł. 6 pro. >r. w. a . .

11625116 50
101 *6 101 76 
92 60 93 —

100-1 — 
103 30 103 80 
99 60 100

102 65 1G2 90

Di 60 

94 70

9290

9 5 -
98 50 99 501 
9 9 - -  9925
99 | 99 50

100 tO 101 — 
10150
106 2510675 
102 26 ------
107 25 108-
103 26 
102 76 
102

93 — 

99 76 

93 75

103 76 
103 25 
102 50

93 60

9980

Lw.-Czer.-Jau. IV. em. 1872 
SÓO zł. 5 pro. er. w. a. . 

Budolfa po SOO t ł .  w.a. 5 pr.
■rebr. w. a........................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
5 pro. ir. w. a. . . .  

Budolfa em. 1372 po 800 *1.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr.
6 prot.. • »

Papiery loteryjne 
(sztnka).

Zakład kred. dla han. i przom. 
Klary po 40 złr. m. k.
Insbr ekie prom. poi. . • 

eglefioh po 10 złr. m. k. 
Krakowska po 90 złr. m. k. 
Lublańska prom. pot. . . 
Budzińskie m. . . . . , 
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poA. 
S i Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. • • • 
Waldsteiu po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-m iesięczne.
Berlin 100 mark . . ,  • 
Frankfurt 100 mark. . » 
Hamburg 100 mark . . .  
Londyn 100 fiat. szterL • 
Paryż 100 franków . . .

płacę , żęda 
dr. w. a.

9350 ------

97 75 93 2&

180 60181 — 
4060 4 1 _  
24 60 25 — 
1750 
20 —  2060 
2850, 24 .. 
41 -  4160
3925 4 0 _  
18 76 1 9 -  
49 60 — _  
22— 2226 
45 76 4 6 - .

2 4 -  2 6 -  
39 — 3860 
3875 3926

W  tea trze  hr. S k arb k a  
Dziś. we czw artek dnia 24. lutego 1881.

F A U S T
Opera w 5 aktach  pp. B arb isr i Carró, p rzek ład  

M atuszyńskiego. —  M uzyka K aro la Gounoda. 
K apelm istrz p. H enryk J  a r  e c k i. 

Początek o godzinie 7. w ieczór.

W  piątek  dnia 25. lutego 1881.
Na dochód Marcelego Zbolńskiego.
Dymitr Samozwaniec

T ragedja w 5 ak tach  przez S zyllera i Laubego, 
przekład  Józefa T re tiaka .

W 3cim akcie marsz wojenny na dęte instrum enta 
kompozycji p. H. Jareck iego .

L w ów , z Izby handlowąj, 24- lutego.
I . A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 277 — 280 —
„ Lwowsko-Czerniow.-Jasa. . ' 173 176 —

Banku hypot. galic. po 100 zL . 300 -  303 —
„ kredyt, galic. po 200 złr. 255 258 —

IL L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a.
4
5

»
okres.

99 70 100 60  
92 80 93 80 
99 70 100 60  

102 85 103 76

» » ii
u ii ii " ii

Banku hypot. galic. 6 p ret.
L isty  hipoteczne 5 %  wylosowałne 

z 1 0 %  prem ią
Galic. Z akł. kred . włość. 6 pret.

III . L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr.
Ogólnego rolnicz. kred . Zakładu

dla Galięji 1 Bukowiny 6 p ret. 92 94 -

99 25 100 26 
102 50 104 —

K U R S  G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J .
W ied eń  23. Lutego 1881. 

godzina 2. minut 35 popołudniu.
Losy kredytowe 180.50 
Anglo-Austr 126.76 
Kolej Kar. Lud. 277.25 
Kolej połud. 107 75 
Kolej Elżbiety 206.—  
Węg. Nordostb. 156.75 
Węg. obi. p. w zł. 88.—  
Węg. kolej zach. 163.50 
Renta węg 6° 0 112.20 
BankTerein 128 25 
Losy węgier. 116 50

Węgier, kred, ak. 269.50 
Unionsbank 128.50 
Nordbahn 228.—  
Kolej Alfóld. 162.50 
Koląj Lw.-czer. 174.—  
Wied. Comunal. 12 0 .— 
Galiz. indemniz. 98 80 
Kolej siedmiog. 108.75 
Losy tureckie 23.50  
Roi. rubel pap. 1 23. ’/* 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: spokojne.
W iedeń, d. 24. lutego, 

godzina 10 minut 45 przed południem 
Akcje kredytowe 296.90 Anglo-austrjac. 127.10 
Kolei Kar. Lud. 278 25 Kolej Połudn. 108 25 
Unionsbank . 129.10 Napoleondor . 9 31'/, 
Rosyj. banknoty 1 24% Usposobienie : silne 

Berlin, d. 23. utego. 
godzina 5 minut 46 po południu*

Rosyjs. bank. 
Lombardy 
Kolei Rumuń.

214.60
190 

59 —

AJteje kredyt. 
Galicyjskie 
Anstr. banku.

531.—  
121 25 
17415
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Dr, Opolski
mieszka obecnie

przy uL Sobieskiego 
Nr. 7.

P ra k ty k a n t
znajdze ą&fcjehBiłastowe umieszcze­
nie w aptece w DUKLI. BJiższa wia 
domeść tam ie . 1657 2—4

LITOGRAFII
„Gazety Narodowej"

p lac  M a r ja c k i 1. 3.
w domu br. Brunickiego 

przyjmuje wszelkie zamówienia na 
etykiety handlowe i aptekarskie, 
faktury, rachunki, bilety wizytowe 
i adresowe, portrety itd. I
Wszech nauk lekarskich

dr. Ł. FiaMsJa
akuszer , okulista , oraz homeopata, będąc 
dłuiszy cz-s lekarzem we Wiedniu , ma 
zaszczyt niniejszym zawiadomić Szanowną 
F. T. Publiczność: że obecnie zamieszkał 
we Lwowie, ulica Halicka Nr. 18, i ordy­
nuje na wszystkie słabości, jako to: na 
choroby ócz , uazów, płuc, aerca, żołądka, 
nerek, pęcrerzn, organów płciowych, za­
razem na cierpienia nerwowe, naakórne i 
syfilityczne, na choroby kobieco i dzieei 

Ordynuje od 2giej do 4tej na I. pię­
trze, udziela tak ie rady lekarskiej listo­
wnie. 1665 2^-8

F
Powróciwszy z zagranicy, gdzie 

kilka la t we- Wiedniu i Paryżu do­
skonalił się w najcelniejszych za­
kładach stolarskich, przed pół ro­
kiem zaś e t t r o n y w s a y

SWOJĄ PRACOWNIĘ 
przy ul Łyczakowskiej I. 4.

*re L W O W IE  
posiada c a l e  u r z ą d z e n i e  d o  
S y p i a l i  z węgierskiego jesionu, 
zdoooe drzewem orrechowem, skła­
dające się z dwóch łóżek, dwóch no­
cnych szafek z  dwóch sza f dużych, 
umywalni z  p ły tą  marmurową i lu ­
strem. Również szafę damską z  lu­
strem, szafę dużą męzką i stoły.dę­
bowe do pokoju jadalnego konstruk­
cji francuskiej. 1677 1 8

Przedmioty te starannie wyko­
nane wedłng najmodniejszy* h wzo­
rów zagranicznych są do n a b y ­
c i a  i zwidzenia.

Ekspedytor pocztowy
znajdzie umieszczenie przy c. k. urzędzie 
pocztowym w K o s t o w i e  koło Je 
ziernej. 1672 2 -  3
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Majątti ziemskie
różnego rodzaju i ceny. ma

biuro komisowe W. Albrechta
w  P n e m y i l n ,

pod bardzo korzystnemi warunkami do 
sprzedarży i wydzierżawienia 

Toż Buro rekomenduje t r i  ko z do 
bremi kwalifiacj mi o f i c j a l i s t ó w  i  
w a s e l k ą  r t u ś  i męską i żeńską od 
najwyższej do najniższej kategorji, jako 
też przyjmuje w komis Uskutecznienia 
wszelkich druków.

_  P. T. diieriawców uprasza się o 
wcześns zgłoszenia. 1509 8 —12

0
o
o
o
o
o
o
o
o

czysta, tudzież

franensta z
podług przepisu Will. Lee, 

najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie

A pteka pod Gwiazdą O
PIOTRA MIKOLASCHA *
1880 L w o w ie . 2—?

H Y U 1 E NA 9 K O R 7

S A V 0 N
IAU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRAM1ANE
7, SOKIEM SAŁATOWYM

lED. PINAŁP; PARIS
Mydło te odznaczające się olejc.wa- 

Itością i w yszukanym  zapachem, la- 
I g o d zi, odświeża skórę i nadaje je. 
| nieporównaną delikatność. ' J 

Podczas sjlnych m rozów naieży je 
| używać z m assą kalliderm iczną{pale 
[ ralllderin lqae)-

C o d z i e n n i e  ś w i e ż e

M A S Ł O
z e  o l o d k i e j  ś m i e t a n k i

poleca najtaniej sklep korzenny

H - C h ig e r a
Bynek, 1.40. I

Z a t w a r d z e n ia
zapobiega się i leczy preee uiyok
Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 80 zawsze z wiel- 
eiem powodzeniem, ponieważ składają się 
eyłaeznie i  roślin, nie sprawiają rznięcia 
mi kolek i mogą się używać jako środek 
irieżwlający, oczyszczający krew lab spra 
eujący pneozyazoaenie. Metody użyofa w 
polskim jeżyku. W Paryża p. Behsut, r 
st. (Juentin 34. Wymagać należy aby 
pigułki Canealna znajdowały się we flako- 
akach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ilebj na każdej pigułce znąjdował zię na­
pis u h teain. 1004 9—9

W Paryżu p. Dehaut, Haub. rue St. Denis 
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

p. b s y ż a n o w s k l e g  obok Brygidek, 
p. K . H lk o la s c h a  i Z . f iw e k e r a ,  
u K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Tran 
szyńskisgo i W. Uedyka; w P o z n a n i u  
n apt. ar. Mankiewicza; w Br o d a c h  w 
»nt. pp M. Knllak i Franzomi

IATERJE JEDWABNE,
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,

Bieliznâ  damska, Pończochy,
4 z n u r  w ki francuskie

W MAGAZYNIE

R O M A N A  W O J C Z Y Ń S K I E G O
i L . K IS IE L E W S K IE G O ,

w e  L w o w ie  p l a c  S l a r j a c k i  U c z b a  10.

Dla ta r ta k u  p aro w eg o
konstrukcji T o ih  na, do rznięcia m aterjsJn  dębowego urządzonego, poszu­
kuje się M A J S T R A  do tego zaw edu zupełnie uzdolnionego, k tó ryby  
wyrób 'ego  rzn ię tego  m aterja lu  za rycraltow em  w y rag  edzeniem objąć 
mógł. D otyczące of r ty  przyjm uje „ F a b r y k a  ż e l a z a  T h .  R r e d t a  
w  O t i y u i i . “ 1676 i  . 3

I 1
Kawa zflrowia t  Lalzep

w funtowych, pół i ćwierćf:n»owych paczkach zu-sjdnje 
się na składzie 

w  a p t e c e  p e d  G w i a z d y

F ^ i o t r a  M i k o i a s c h a
we LWOWIE

fu n t k o s z t u j e  60 centów.

Dyrekcja galic.

tartaku parowego
w  T a rce  p od  K ołom yją ,

poszukuje s t o l a r z a ,
wyrabiającego meble, któryby się ze  
chciał podjąć układania podłóg par 
kietowych w tafle. Tenże znalazłby  
u nas ciągłe, dobre i d łngotrsa łe  
zatrudnienie. Reflektujący zechcą po 
dać swoje warunki do powyższej dy 
rekcji. i #78 1 - 3

Cekoacc1só1 wojskowy zakład przygotowawczy
Z powoda przyspieszonego terminn asenternnkowego rozpoczyna się 

kurs przygotowawczy dla jednorocznych ochotników już
z dniem 1. marca r. b.

Specjalny kura przygoto* awozy dla oj ki oficerów i kadetów rezerwy 
tndzież panów ze stanu cywilnego do egzaminów oficerskich, otwarte zo­
staną, jeżeli się odpowiednia ilość uczestników zgłosi — dnia 1. marca r. b. 
Objaśnień każdego rodzajn, dokładnych programów udziel* 1071 "2 2

D y r e k c j a  w  P r a d z e  I I .  H e iu r iu ł i s g a s a c  l u .

*
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■4C i - i S  C i ą g n i e n i e  j n ż  1. m a r c a .  .̂w-.-ąg«Ua»ssi

F R » M E § I

Si.

Galic. Bank kredytowy
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3

41°
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stycznia 1881

KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem, 

zaś wszystkie inne w obiega znajdujące się

a s y g n a t y  k a s o w e

począwszy od dnia 1. kwietnia 1881
będą oprocentowane t y l k o  po 4 /  

wiedzeniem.
z 30-dniowem wy po­

zwów dnia 1. stycznia 1881.
D  y  r  c k c j  a .

122 2 4
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[P rz c iru k  uio będzie opłacony.]

LOSY z
po 4

C a łe
zł. i stempel

1864
Połówki

2 fł. 50 et. i stempel.

jl®*GJówna wygrana z ł- 2 0 0  0 0 0 eiiiD®(
Wechslergeschaft der Administration

Tylko l ^ d l  _L
W ie d e ń ,  W ie d e ń

W o l b t e i l e  1 S . C h . C o h n . W o I I * e l l e  1 S .
Dnia 2. stycznia wygrano u nas główną wygraną n« losy iablań- 

skie, a dnia 2. grudnia główną wygranę na los Windiachgratza.

Galicyj. zakład zastawniczy i
Lwów, ulica Teatnlua w gmachu T e a t r a i n y n : c > ,.

udziela nodyczki na zasUnc
a. kdsztowuośd. dfegich kamieni kruszców,
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrębów, fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no­
wych jakoteż używanych,

o. papierów publicznych wartościowych, 
wedl* taryfy o 2 pro. zniżonej od złr. 50 począwszy,

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup­
ców i przemysłowców, ie  od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności lub 
towary, może za osobną umową nastąpió d a l s z e  o b n i ż e n i e  należytości, 
w stosunku do wartośo szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od «łr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuj* takowe ' 1

p o  7  o d  s t o .  -«■!'*
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

„ ,  850 z 10-duiowem wypowiedzeniem,
,  „ „ 500 z 80-daiowem ,  1405 3 -?
„ M „ 1000 z 30-dniowem .

Godziny urzędowe od 8 —  12 w południe; od 3 —  6 popołudniu.
Dwów dnia 18. stycznia 1879. ... DyT0kcjB._______

T&erffera medyczne 
M y d ł o  d z i e g c i o w e

Zuaku iitc  powodzenie

87—? jest 1009

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

dla tego to d s i a ł a  szczęśliwie na skórę 
n l e d o g t n e i o n a  p r z y s t a j e  d o  

c i a ł a ,  nadaj*
cerze świeżość naturalną.

C H . P A Y
Magazyn Perfum w Paryżu,

9. na ulicy de la Paii.,9 .
Dostąp możną w magazynach gdanter- 

pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
tucha Dzikowskiego i Jahla i w aptece 
p. P. Mikolascha, w Ccerniowcach w apt. 
J. Golichowskiego.

P e w n a  i  k o r z i s t n a  Io b .tt .c ja  L a p i i a ł u .  " W

3°|o z a g t a w n e
c. k uprz. Zakładu kredyt, 'ziemskiego.'
R o c n n i e  «  c i l i i f u i e ń .  — G ł ó w n a  w y g r a n a  5 0 . 0 0 0  * ł r .

W yciąg i',to  losy z najmniej zą w ygraną w tw tc ie  100 zł. 
b iorą ta- że udział w dalszych clągnien aeh w ygranych.

D r n g i e  c i ą g n i e n i e  15. k w i e t n i a  1881*

Sprzedajem y ta  obligacje podług dzie i: ego kursu, jak  -też na spłatę 
w  m i t s i ę c i u j e h  r a t n r h  p o  5  z ł r .

S o h n i  &  I j i i i e n ,
kantor wymiany we Lwowie-

Kupujemy i sp rz e d a jm y  ta k ie  wszyotkle l 's t  - rastaw tte , cbli- 
g*<łje ja f i twowe, jak o tsż  akc 'e  pó uajrzet* l iej*.zych cenach.

Wszystkie pole en-a z prowincji wjkouujemy bezzwłocznie 
b e z  doliczenia prowizji. 1664 2

Tylko dobre znajduje szybkie przyjęoń
! Nie npłynęly jeszcze 3 lata, jak przybyłem z New Yorku do Loridynu, celi 

wprowadzenia mego nowego artykułu w Wielkiej Brytanii. Po przybyoiu rezpoci 
łe u  mój interes w spokojny, nieobliczony na f fakt sposób i miałem poozątko 
tylko suteryny i m iły kantor. Ztąd wysyłałem do wszystkich części Anglii, Irian 
i Szkocji małe paczki doborowe mego artykułu , celem dania sposobności do 3 
hienia prób. Mój ekstrakt przyjętym byt z wielkim aplanzem przez publiczność 
jako dowód niech służy, że w pierwszych dwunasta miesiącach otrzymałem tam 
wienia na 200.(XX) .butelek mej specjalności. Wiele z zamówień poehodziło od osr 
które mego artykułu używały najpierw same, a przekonawszy się o jego dobro 
poleoały drugim. Gdyby tak nie było, nie byłbym w stanie prowadzić dalej me 
interesu.

Koszta na wprowadzenie mego artykułu do którego z miast, były więkt 
aniżeli zysk z sprzedaneg.; atoli będąc przekonanym o wielkiej wartoś u i skatka- 
mego artykułu, spuszczałem sio aa publiczność, ie wzajemnie go sobie polecać b 
Ozie, przez co wrócą się mc je wydatki. Nie omyliłem się też w mojem zaufani 
jak powyższe wyraźnie dowodzi. Nabrawszy otuchy do dalszych postępów w skat 
aplantu dawanego memu ekstr ikto < i , przeniosłem mój interes we większe, wyg 
dniejsze lokale i t a ,  jak przedtem, dopomogły mi dalej zalety mego artykułu, 
drugim roku otrzymałem zamówienia na blisko 600.000 butelek. Moja teka iistć 
stawała się codziennie cięższą od setek, mogę powiedzieć, tysięcy adresów uznan 
i pism dziękczynnych o moim „bhaker-ekstrakcie“ (9eigel’a leczący syrup). Wzm 
cniającym i li czącym środkiem na boleści wątroby, niestrawność i bole żołądk 
był artykuł, który wprowadziłem do Wielkiej Brytanii i który tam przyjętym b 
z takiem zaufaniem i z tak ogólnym poklaskiem. Przez gruntowna stndja i badan 
przekonałem się że największa część cierpień, na które lodzie w naszym czasie z 
padają, powstaje z nieregularnego fnnkcjonowania' żołądka lnb wątroby. Znalazłsz 
zajmując się temi chorobami, środek, o którego wielkiej wartości przekonałem s 
przez własne doświadczenie w Ameryce, postanowiłem udać się do Europy, sprób 
wać tam także wprowadzić mój „Sbaker-ekstrakt". Muszę tu jednakże esobno Eai 
ważjrć, że nie przybyłem do Europy jako „awanturnik*; byłem bowiem właścień 
lem wielkiego interesu w Ameryoe i miałem więcej niż wystarczające środki n 
moje potrzeby. Mój interes w trzecim roku jeszcze się bardziej rozszerzył i sam 
sprzedaż w Anglii wynosiła do 800.000 butelek, co z sprzedaną ilością pierwszeg 
i drugiego roku daje ogólną sumę 1,700.000 butelek — w krótkim przeciągu czas 
3 lat i to nieznanego przedtem jeszcze zupełnie środka. Bez jego zalet nie byłob 
to możebnem. Wielkiej Brytanii „8httker-Ekstrakt* był wzajemnie od sameg 
początku bardzo polecanym jako środek na ciężkie traw iene, bole wątroby i i~. 
łądka, dla tego sądzę, że gotowość z jaką przyjęto „Sb&ker-Ekstrakt*, oraz ogrc 
ptoy na niego popyt są najlepszemi dowodami, żo „Shttkor-ekstrakt1' jest znakomi 
tym środkiem na pomienione cierpienia, ttaehęeony przez jak nijzn.komitsza świa 
dectwa, jakie otrzymałem, zaeząłem interes mój rozprzestrzeniać w różnych krajach 
o czem bliższe Szczegóły podam niżej.

Niestrawność, na które „8baker ekstrakt* jest najlepszym środkiem leozni 
czym, napada nas zupełnie niespodzianie, jak złodliżj w nooy.

Pacjenci uczuwają boleści w piersi i boku, czasami w krzyżach; ozu ją s ’ę po , 
nurymi i śpiącymi, w ustach czuć się daje niemiły.*mak, mianowicie rano, rodzą 
gęstej flegmy, osadza się na zębach i oddech robi się drugim wstrętnym. Apetyt 
Jest słabym i żołądek ma uczucie elęiara wielkiego, za dnia zaś pragnienie nlerai 
którego żaden pokarm nie może_ zaspokoić. Oczy są zaspało; ręoe i nogi ziębną 
stają sią lepkiemi, jest to istotnie rodzaj zimnego potu. Pacjent czuje się ciągU 
zmęczonym, a sen nie daje m i ulgi; po niejakimi czasie staje się nerwowym, dra 
źhwym i pounrzm, a umysł jago pełnym jest smutnych przeoznć. Głowa nozow. 
zawrót, rodzaj zamętn, gdy się nagle podniesie; kiszki stają się twardemi, a skórt 
nieraz snchę i gorącą. Krew staje się gę.tą i zastałą; białko oka staje się iółiem 
Częste n.< stają womity, połączone nieraz z kwaśnym smakiem w nstaoh, n innyoł 
znów ze słodkawym smakiem Symptomy te ozęsto są połączone z biciem serca tak 
iż. pacient myśli, że cierpi n* serce. Twarz blednie, przed oczy zachodzi mgła ; 
wielkie następuje osłabienie. Po niejakimś ozatie dusi kaszel, najpierw snoby a p< 
kilka miesiącach połączony z flegmą zielonkowstą. Wszystkie te symptomy nie pe 
kaznją się koniecznie o jednym i tym samym czasie, lecz kolejno, jeden po dra 
gim, a zwykle naraz kilka.

Właściciel A. J* W h i t e  Frankfurt n. M.
H  K  & A  D  T i

we Lwowie: P letr Mikolasch ap t, K. Krzyżanowski ap t, Zyg. Bncker apt 
w P O Z f l f A I f l l T :  C z e r w o n a  a p t e k a ,  R y n e k ,  n r .  8 7 ,  

O d a la n ń w :  aptekarz: Alb. K s s th ie * .
S k ł a d y  w  W i e d n i u : w starej o. k. aptece polowej, I  , am Stephans 

platz. Fr. X. Plebana; w aptece „zim gold. HLrsoben*, I, Kohlmarkt, W. Twardy: 
w „Engel-A otht ko“, I, Am Hof, C. Haubnera; w apt. „zum rothen Krebsen*, I 
am Hohen Markt, A. Eggera; w „Schwam-Apotbeke*, I, am Schottenring, B. Bi- 
busa; w apt. „zum heil. Lropold", I, Plankengasie, 6, F. Nensteina; w .Mohren- 
Apotheke*. I, Tnchlauben, 27, J. Weisa; w aptece „znr heil. Brigitta U, Brigitta- 
platz, Dr Ehrmanna; w apt „am Rennweg*, III, Ant. Mayera; w apt. „znr heil. 
Dreifaltigkeit*, H I Radeckyplatz, dr. Aleks. Bogenberga; IV, Wiedener Hanptstrasse 
Nr. 16. dr. J. Lamatscha; w aptece „zum Kreuz“, VII, Mariahilferstrasse 72, M. 
Zayarosa; w aptece „zur ftarmherzigkeit, YH, Kaiserstrasse 90, Jul. Herbabnego; 
w aptece „zum goldenen Elephanten“, VII, Stiftzasse, Ludwika Lippa; w „St. Anna 
Apotheko*, IX. Wśhriugerstrasse, C. Firbasa; IV. Wiedener Htuptatraase, 60, ap-1 i 
dr. scblosser; V, Wienergasie, M. Schmied; IX, Porzellangusa, 5; C Ployache 
Apotheke; 1, Branerstrasse, 6; G. & R Fritz, 4, Droguistea; VII, Mariahilferstrasse, 
106, ap t, D. Seewalds Wittwe. — M a p r o w i n c j i  m iją aptekarze: A g r a m : 
apteka M. L. Finsoha. A u s t e r l i t z :  A. Przikryl. K a d e n :  G Schwarz, Berno: F. Eder. 
B o ż e n :  H. Spretter. Brwas; Ferd. Fleck. Droguist. Brody: E. Lisaka. C i l l i :  J. Ku- 
pfersohmidt. D e u t s c h b r o d :  W. Kabelac. R s s e g :  J. Gobetzky; O r a n  Fr. X. Schihry. 
O r .  B o c s k e r e k :  L. Men-zer; O y a n g y ó s :  Fenl. Kersitz O r i i n b u r g :  Ob. Oester. Jos. 
Miiller. H e r m a n s t a d t : Aog. Tentach S . M. V a s a r h e l y :  Jul. Kiss; Ka I s b a d :  apte- 

jka G. Find i»a. D. Łóldvar: Józef t .  Pap. Gmunden: A. Raymann. Igtau: V. In- 
! derka I n n s b r u c k :  F. WinkU r. K a ń c z u g a w Galicji: ̂  B Hager. Karlstadt: apteks 
|G. Findeisa. K l a g e n f u r t ;  P. Uinibacher. K r a k ó w :  Józef Tranczyósii. K r e m t : -  S. ! 
iKleewein. K u t t e n b e r g :  Pr. Slawik. L e v a  [Levenzj E i Bolemapn. L u b i a n a - .  Jul. r. 1 
Trakoezy. L i n  z: A. Hufętaf.tara spadkobiercy i A. Ruppert. M .  Buchwitt: C. Blo- 
jdig. M a .h r .  W e i s s k i r c h e n :  J  Kriegelstain. M e r a n :  A. Pau. M i l ó w k a  w Galion: M. 
Qi.urini, N e u s d o r f  bei Wian: Kol. Bolfy. N y i r e g h a z a :  Em. Koranyi. N e u t i t s c h e ;w: 
Jul. Nensser. P a n s c o v a :  W. H G>-aff Bełz w Gaiicji: aptefca Józefa Grossa. P i l z n o :  
E. Kaiesr. P r a s a :  apteka Józefa Fiirsta. Poriceuuo. P r e r a u :  apteka „zum g-dd. 
Adler" Ign. Psota. Preszburg: apt „znr heil. Draif.iRigkeit* Fryd. Ieinr -i. Pross- 
nitz; A. Griessl. R ichenberg: Józef v. Ehrlidi. Saaz: V. Krans, Drogniit. Sanger- 
berg: Józef Ziegler. Salzburg: dr. r . Sedlitzky, o. k; nadw. apteka. S c h e m n U z  Fr: 
Sztan::ay. Sternberg w Morawie: A. Fcikl. St. lólten: C«e. Hassak. Opawa: A. 
Plachky. T e m e s z r a r :  C. M Jnhnera apt. Stadt, Hnnyaiygasse i Stefan F. Tarozay, 
apt. St. Mariahilf Węg. H r a d i s c h :  Józef Stanek. Wmkowce: L. y. Alemann. W a­

rg radyn: apteka A. Hic singera. Weis: K. Bi hter. Wiener Neurtadł: aptek* Fr.
. JI.Koltscharscha. Windischgarten: Em. Keller. Klansenburg: J . B.-ś. Leitmeritz [Bok- 
H jm en] K. Labl Kron^n Apotheke. Liesing: A. Hass Pressburg: Feliks Pistory, 
™s!Apothote , Rcthea Krebsen". Szegedin: A. Korscz. YtUach: Knmps E.ben. Znaim:

"  Scherks.

a fedbi

A S T H M A
C Y G » #  1nB , s k i e

PP. © R S I I A U Ł T 1 e t  C i e ,  Aptekarzy w  Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejbv nlebvły formie 1 po­
staci, miały zawsze za- podstawę oelladonę, stramonium, nikotynę albo opium,

^^^dczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji pr?ek«ma'y.
. wjasnoś-ci skuteitzne do zadzl* 

m, suchotom gardianym, 
.sennośijl. 

slempe! rządowy frm- 
n«irka fabryewia i pod-

ze konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają

,“UWIU 3U7SI__—- . . - - _____  ,_____ _
GRlMALLLet COjMP. znajdowały się pa jednej etykiecie. 

Dostać mniruł w <ih\wych aptekach w POL&CE i w A r SiTRYf. m
Ws Lwowie do nnhycU 

Beiser*.
w aptekach pp. Piotr* Mlkoluoha, Z Bncker*

M O L L  A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

Jedynie prawdziwe,
leżeli na każdem pttdełkn znajduj* się na etykecio 
orzeł i, moj*. kilkakrotnie odhita firma.

Od 3’ lat zawsae i  najlepszym akntkiem v iy . 
wan«: na wszelkiego rodzajn c h o r o b y  A o l ę d k a  
i przeciw x w i e l i n l ę t e m i l  t r » w l e n l a  (brak
apetytu, zatwardzenie i t. o ) przeciw k o n g e -  
■ t io m  k r w i  i c i e r p i e n i o m  h ® m o r o |d a l -  
n y m . Szczególni zaluuone oso mm, z. tradnionjzu 
przy zajęci;; siedtaoem.
Fałszywe w; roby będą sądownie śc igane . 

C e n a  o p i e c z ę t o w a n e g o  p u d e ł k a  o r y g i n a l n e g o  1  * •
Srdek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we-

Zfiłeeone prees znakomtiosci- lekarski®, używane 
aŁ-- skutkiem na

w różnych państwach Europy

“wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie n* chroniczne pryszcz**, parchy, ostudy i pisożytne wysypki, tu ­
dzież n* czerwoność nosa, odmrożenia, pccenią nóg, łupieże i<i włosach. 
B e r g e r a  m y d ł o  i l i l r g c i o w e  z i" h r i  40 pret. mazi drzewnej i ró­
żni się od szyaikioh iunyeU tego gatnnko.--n3ydeł. — D ii nniknięoia po­
myłek pro J e  wyraźnie żądsć B C T g e r a . m y ś ł a  d »■ *  #*> • hr
Wkiaó na zn^ną nurkę ochronną. — liągodtloj łzęm mydłem ^riPgęjoyem nk 
Usnnfęoie n ł e e i y s t o ż c l  p ł c i ,
............................:k\o« ' '

Wódka
ból gS"w y uszów

wszelkiego rodzaju

francuska
izów i zębów, na

i sól,

iA«Ui ułjwpui 8YłrF,w*“  **■
sk ó rn e  u  dzieci, to d  ie k  ja k o

kosmetyczny Jam y da i kąpHI w codzie nneui ni; oin ąiMy 
s ra  g l le e ry n o w e  m y d ło  d z ie g c io w e , u ą
ptot. ic lick jm y  i  je s t  perfum ow ane, r  '  iOflł 8 —24

nft
doskonały środekliosB 

Bergera _
które zktrisra 8* pret. itlic izjrny 1 jest

Cena sztnki każdego jfa tinkn  85 ft. wrsz z browarą.
Główna s k s p e d y o j a i ^ p t e k a r K  .Cł. B a l i  w  O p a w i e .
Z n , , ,  inaida'* •<? w* Wl*y«tkleh spteksoh montreUl. Oliwns składy: w« h # o . 

wis W ppT sn ta isrir^ - MiksUsck*. Zyg, Euekor».-J. BoU.r%Ł H, BlamsafeliU, Jsk, N s-

  n li „ T. Most*. W Dw
  w __________  _ HrMiannoh.; u A. l a l l a d s  p a

Dembińskiego^ w Ciartkowje u L.. NosS#k y ^  -
ozu »- h .‘ Dobrgyniwęki-go, w Ho»#denc« a Aksenfowicsn, u
w Kł łonUji « 'I . Sidiwowicsa i JL,^teufIa( w Hrttkhwjć i  Ęf ętoakmsra J  W 

u Wł, ŃnhUhs, w. Riwsowifr u A. i A.^KsrpińskiofOi
n ,  u J. JlJeksiewi.ss, w S t ia i tW a s fo  a -*■ WaoBiy 
fiilrtaer*, W Tsrnowis n A. Tsaesyna i ł .  Esids, w 
L h -ia ig o j ws wssyitkiek prswts sptsksck Gaiicji.

rn .

IZA. A*' iwieis. 
Csruapsła a Fr. JlurCofft

najpewniejszy
wnętrzne i zewnętrzne zapajenia ;  na rozmaite siapości; d0 użycia na 

a blizny ii rany, na owrzodzenia skifowś, zapalenie óoz, epareiizowania i zranienia 
, .  i t. p. -  W e  f l a « s k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  e t .  w .  a -______

Olęj tranowy- z wątroby Dorsza, " 4? , HSS
, kich innych w handla-h się znajdujących gatunków do celów_leczniciych się przydaje.

_____________________ C e n a  f l a s z k i  w r a z  % p r a e p i * e m  n * y « < »  1  ł t r ~ w - a » _________
Główny skład ■wysyłek u A M o ll  c k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben.

Bkłady we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub n handlach materjałów apte snych- W miejsoo- 
wościach, gdzie niema składu, otrłymać mogą takie prywatne osóbj przy więkstej sprzedały odp iwiedni rabat.

TJprasta **§ P- T. publiczność, uyrażnie iądoć' r&€tiara™w uf , A i li tylko te przyjmy.
icać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. „ „ „

S k ład y  W*.Lwowie; J. Bsisor ap t, F. 97. Królisowslff,.Zyg- Kaoker apt., P. Oal hofer apt., St-Markiewicz, 
W ..Marizałklewlpzj w Bioty. A. Belohert, spaik., Erich Eęler f  « .  JSulak * p i ,  £ d. LUiką apfcj w
Brseżanach: Bron, Tembiństil apt,: w B«esa««: L Neimann; w, CtertUowcaęh: Ignacy Schniroh, C. Alth apt., J, 
Golichowski apt.;'w  Drohobyczu. Dobrzypiecki apt.; w Glinianach; A .  Hetm apt., w Gurahumora; A. Botezat ap t, 
w iZaltcsu- A. Gotsonner apt.; w Jarosławiu: Józ Rohma apt.; w Arakowa, F Sobierajski apt., W. Redyk apt., 
M, Jawornicktr ŁjW iśniewski apt., w jLimanawio A. MttUei- a p t ; w Mielcu: A. Pawlikowski apt.; w Nowym Sączu: 
B. Jakubowska apt,, W. Filipek, Kosterkiewiczą spadk. j w J f o w p  Targu: K. Ratir, w Podwołoctiyikaoh: G. Mora 
wt£Ł w P rżiic i tku: Bwitalski ap t.; w Przemyślu: F. Nahlik, h . Gajdeczka; w Rzesęowte: J. 8ohaitter A Conop., 
w Samborze: J .  ijtleksiewicz a p t , C Marsch ap t; w Stanisławowie: '.M ien ia , Alb. Amirowicz apt.; w Stryju: J. 
Żgórski an t, A. Kfibel ap t; w Stozakouu: Rappap-rt ;■ w Tarnopolu. E. Frantz H. Kshane apt. , F. Jamrogiewicz 
ap t, A. Mora weta spaik ; w Tzrnowic: w . T. A. Wielogórski, W. M&ldnsr & Corap,'F. Loszczyński; w TPado»i- 

r ;1 cach; Ig. Brosig; w Zbarażu: N StDsermann.

X

P r z e c iw  ły s in o m  
s iw ie n iu  w ło só w  i tw o r z e n iu  

s ię  łu p ie ż y
skutkuje wedłng codziennie nsdchodiącyob świa­
dectw i.pism dziękczynnych jedynie ł wyłącznie

Olejek taninowy dr. Morąg.
Szanowny panie aptekarza 

Upraszam o przysłanie ml wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo. 
ris. Skuteczność togo środka Jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

Wiedeń, d. 5. stycznia J880 Wilhelm Wagner.
’anie aptekarza Józefie Fttrst w Pradze]

Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, Je przy pomocy tego środka odzyskam dawne rnoie włosy piękne.

Marieabad, H. 18. sierpnia 1879. M ar ja  Zarembowa.
Wielmożny Panie!

Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysym, jest wcale rzeczą nie­
przyjemną. Gdybym nio nźywał olejku taninowego dr. Moras, byłbym do 
dzisiaj starcem bródek ten zdziałał n mnie w kilku tygodniach endn, co 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraszam i t. d.

Bukowa 8. stycznia 1880. Wdzięczny
Jarosław Dotikól, rządna dóbr. 

Do nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 zł. we Lwowie u Zygm. Ruc- 
kera, apt. pod „Srebrnym Orł«m„ przy ulicy Krakowskiej; w Czerniownaoh 
w apt. J. Golichowskiego. 1105 2 ?

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UNIVERSALNA
P A N I  S.  A.  A L L E N ,

DO ODRODZENIA W ŁOSÓW .
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod ssybkiem jć j dsiołaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowćm już 
użyciu przekona, dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tyjp podobne prepai uty. W oda p, 
8. A. A t l i z  jest farbą lecz naturalnym 
dobroozynuym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmoomenia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje się u  wszyBtkioh fryzjerów, w składach porfum i aptekach. 

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southiimpton Row.
We Lwowie w apt. P. Mikolasona i w magazynie p. Strzyżowskiego.

W y d a w c y  f  W ftA oitfiele Odpowiedtialnj redaNtO* J . Dobr*aósld. Z drokanu „Gai. Nar.“ pod lariądem A. Skerl*.


